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Chcąc nieustannie doskonalió 
nasz koniak&' z Czytelnikami, 
postanowiliśmy Wlęo zapropono­
wać Wam następującą formę 
współpracy: 

+ W KAŻDEJ NIEDZIEL-

OROZUMIENIE W SPRAWIE BERLINA ZACHOD· 1 
.NIEGO NALEŻY DO TEGO TYPU WYDARZEN 
POLITYCZNYCH, KTÓRE POZOSTAJĄ W CEN­
TRUM UW AGI, CHOCIAŻ Z FORMALNEGO 
PUNKTU WIDZENIA MOŻNA JE UZNAC ZA 
iRZECZ DOKONANĄ. DZIEJE SIĘ TAK DLATEGO 
ŻE OTWIERA ONO NOWE MOŻLIWOSCI NIE 
TYLKO W UKLADACH DWUSTRONNYCH 

NEJ „PANORAMIE DL" dru• 
kowac! będziemy pytanie doty· 
czące spraw Interesujących 

ogól naszych Ozytelnlków; 

• OD PONIEDZIALKU cze­
kamy na Wasze Ustowne wypo­
wiedzi; 

• OD WTORKU DO PIĄT­
KU najciekawsze z nieb we 
fragmentach lub w caJoścl 

będziemy drukować. Oczywia­
cle wszystkich I Is t ó w nle 
uda nam się zamieścić, ale 
każdy z nieb będzie przedy. 
skutowany w gronie fachow. 
ców; 

+ wszystkich - którym lełJ 
na sercu dobro spole~e, 

+ wszystkich - którzy chell 
coś zmienić I poprawie!, 

zastanówmy się więc np, 
wspólnie, czy obecne zaopa­
trzenie Lodzi. zwlaszcu poza 
centrum, zadowala nas? Co 1 
Jak należałoby tu zmlenlć7 

Czekamy na Wa.sze 
dzl. 

wypowie~ 

' NASZ ADRE!ll i.Dziennik 
Lódzki", Lódt, ul. Piotrkowska 
96 z dopiskiem „pyta.n.le tygod· 
ntau, 

o 
Fot.-. R. Jaworski 

s „Dzienniku 
Łódzkiego" 

Czytaj strona 2 MIĘDZY ZSRR A NRF, CZY MIĘDZY POLSKĄ A NRF 
ALE RZUTUJE KORZYSTNIE NA KLIMAT POLITYCZNY 
W EUROPIE, POZWALA NA OSROZNY OPTYMIZM W 
KWESTII SZEROKO ROZUMIANEJ NORMALIZACJI SYTUA­
CJI NA NASZYM KONTYNENCIE. • W PIĄTEK zaprosimy boo 

wtem do redakcji osoby odpo­
wiedzialne za rozwiązanie po­
ruszanych pt"Zez nas wspólnie 
pr<>blemów; konfrontując róż­

ne opinie postaramy się zna­
letc! wspólnie najlepsze rozwlą­

'Zanle; 

Nahlad 2„0.000 egz. 
Nikogo te:!; specjalnie nie zdziwlł-0, te w kilkanaście dni 

I 
Po Podpisaniu tego porozumienia, ogłoszono w Bonn komu. 
nikat o wizycie kanclerza Brandta w ZSRR, zaś wkrótce po. 
tern główna kwatera partit opozycyjnej (CDU) obwieśctla I 
światu fakt, te Barze!, leader zachoeln!onlem!ecklego „gabi­
netu cleni" także wyjedzie do Moskwy, 

Od początku ocenialiśmy osiągnięcie porozumienia berl!ń. 
skdeg.o jako su.kces ofensywnej polityki państw socja.11.stycz., 

• w SOBO~ ukate 1!11 
artykuł będący wynikiem tych 
wspólnych pt"Zemyśletl I wska­
zujący co można p o p r a w 1 Il 
od zaraz. 

A OTO NASZE PIERWSZE 
PYTANIE: 

Chodzi nam, o włączenie -
w ramach dyskusji przedzjaz­
dowej 
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~ 
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Cena 50 ąr 
Wyd A 

f.ódf, niedziela I · poniedziałek 
12 I 13 września 1971 r. 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 
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I nych z j.ednej strony I jako efekt elastyoz.noścl 1 meorowe. 
go podeJścla wszystkich Zlł1J1tereoowanych państw w· tym 
mocarstw zachodnich 1 kan.cJerza Brandta. 'l'a na.i{za ocena 
znalazła oticJalne Potwierdzenie w przemówieniu Edw~.rda 
Gtez:ka, ,który n.• naradzie I sekretarzy powiatowych 1 wo-
jew~c:Lzk1ch ośw1adczyt m. in.: Pozwala ono zliłtwidowac! 
is.tru.ejące od przeszło 20 lat. ognisko międzynarodowego na­
p1ę':1a w sercu Europy, powinno ułatwić umacnianie bezp\e­
czenstwa europejskiego. Powitaliśmy je z zadowoleniem 
l zadeklarowa.liśmy pełne nasze poparcie, oczekujemy, że 
zostanie podpisane I w pełni wprowadzone w życie. 

J 
I sekretarz KC PZPR zwtóclr uwagę na jeszcze jeden 

I 
aspekt :Sprawy mówiąc: Porozumienie w sprawie Berlina I 
zachodmego powinno też szerzej otworzyć drzwi do wlaścl­
weg.o uluztalt<>w~'.'ia stosunków między NRD J NRF. 

M1a1 tu na mysh konieczność szybkiego odJeścla od absur­
dalnej I anachronicznej polityki zamykania oczu na poli­
tyczną rzeczywistość I nieuznawanie faktu Istnienia dwóch 
suwerennych państw nlemiecklcb. Wtąże się z tym ko-nlecz­
ność nawiązania normalnych stosunków z NRD prze-z kraje 
Europy zacho<lniej, a w dalszej pel"Spektywle równoczesne 
przyjęcie obu tych państw do ONZ. 

w 
P~emier czy prezydent podejmując Jakąś decyzję po­

w cmen - tego wymagają podstawowe kanony gry polltycz.-
neJ . - przewidzieć, ja.kie skutki przyniesie ona, w jaki sposób 
odbtje sl.ę na Jego rlalszych losach. Kto jak kto, ale pre­
zydent Ntxon - tak by się mogło wydawać - zna tę zasadę 
Ostatnie Jego decyzje skaniają do wątpllwoścl. Bo oto gloś~ 

I 
ne w cal.Ym świecie decyzje gospodarcze zaczynają d:iialać 
w zupetme nie zamterzonym kieru.nku. Przypomnijmy - pre­
zydent oglosJl m. in. zamrożenie płac 1 cen w calym kraju 
ttuma.cząc, że dziala w interesie prostych ludzi, których Ln: 
flan~Ja, szale_Jąc.a w USA z narasającą siłą dotyka najbar­
dzieJ. Zamrozeme - głosił prezydent - zahamuje inflancję 
zapobiegnie dalszemu obniżaniu realnych płac„. ' 

Na pozór intencje arcyszlachetne. W swej skromnośct 
Nixon nie óci'dal jednak, że jednooześnJe zredukował on 

tłu-
1 mie 

znacznie podatki płacone przez wielkie korporacje przemy. 
slowe. Na skutki takiego manewru nie trzeba było zbyt 
długo czekać - przywódca centrali związkowej AFL-CIO -
Meaiiy zaatakowal prezydenta. chociaż ten spodziewał si' 
iraczej poparcia z tej strony. 

- W istocie rzeczy - oświadczył Meany - prezydent do-
daje jeszcze więcej tym, którzy są już bogaci, a odbiera 

I 
tym, którzy mają niewiele. W chwili obecnej 5,5 miliona lu­
dzi nie może znaleźć zatrudnienia, 14 millonów objętych 
jest systemem zapomóg, a ponad 25 milionów znajduje się 
poniżej granicy ubóstwa. 
Wygląda na to, że Meany, który wcale postacią kryszta­

łową nie je.st, ale Jed.nocześn.ie wie o negatywnym przyję­
c ltJ przez Amerykanów tej prezyde.noklej decyzji, zaatakuje 
Nixona zamiast go poprzeć. 

Mniejszą niespodzianką Je.st stanowisko senatora Muske. 
Rozpaczą! o.n już kampanię prezydencką I w swym pierwszym 
wystąpieniu powiedział: - Nie poprę programu Nixona, 
który daje 14 miliardów dolarów zyslrn wielkiemu bussine­
sowi. 

I 
Skoro jut mowa o Mus.ke, to należy dodać, Iż z trójki 

potencjalnych kandydatów 11a prezydenta z ramienia pa.rti.t 
demcikratyci..nej (są w niej także Ken.nedy l Humphrey) ma 

I 
on 'Il.aj poważniejsze szanse stanąć do walki z Nixonem iesie-1 
nią przyszlego roku. Czy te walkę wygra, to inna spra-
wa - będzie miał przeciwko sobie potężną machinę repu· 
blikańską, wspieraną milionowymi dotacjami wielkich kon­
cernów, o których Interesy obecny prezydent tak bardzo 
dba. Ale kampania wyborcza dopiero się zaczyna I potrwa 
ponad rok. Przez ten czas wiele może się zdarzyć. 

HOROSKOP 

„SAMOTNOSC W TLUMIE" - TO CORAZ CZĘSCIEJ U­
ŻYWANE OKRESLENIE W SYTUACJI WSPOLCZE&'JEGO 
CZt.OWIEKA, MIESZKA!ilCA MIASTA. KONIECZNOSC zy. 
CIA W TLUMIE WPLYWA NA PSYCHIKĘ CZLOWIEKA, 
JEGO ZWYCZAJE I OBYCZAJE, JAKIE SĄ EFEKTY TYCH 
ZMIAN? JAK WPLYWAJĄ ONE NA ZYCIE SPOLECZNE? -
NA PYTANIA TE USILOWALI ZNALEZC ODPOWIEDZ A· 
MERYKAŃSCY NAUKOWCY PROF. PAUL EHRLICH 
Z UNIWERSYTETU KALIFORNIJSKIEGO I DR JONATHA..>; 
FREEDMAN Z UNIWERSYTETU COLUMBIA, 

Najostrzej problemy zmian 
przystosowywania się psy­

chiki człowieka do życia w 
wielkim zatłoczeniu występu_ 
ją w gigantycznych metropo­
liach. Niektórzy autorzy -u­
trzymują, że trudności tych 
miast takie jak wysoki sto­
pień przestępczości, narkoma· 
nia, nędza, agresywność są 
wynikiem wielkiej gęstości 
zaludnienia. Twierdzą oni, że 
zatłoczenie powoduje psychi· 
czne, fizyczne i społeczne za· 
Łamanie. Trudno jednak tezy 

te przyjąć bez dyskusji. Pro. 
blem jest znacznie bardziej 
zlożony, chociaż element za­
tłoczenia gra w nim rolę nie 
ostatnią. Rosnąca liczba lud­
ności i tendencje do skupia. 
nia się w miastach są tren­
dem, który będzie się nasilać. 

SZCZURY I LUDZIE 
Przeprowadzono wiele do· 

świadczeń, badając zachowa­
nie się szczurów, myszy i in· 
nych zwierząt w warunkach 
nadmiernego zatłoczenia. Ob­
serwowano kolonie szczuró\\'. 

Zna.ny n!emieckl huma.n!sta Filip Mela.nchton (1497-1560) by! za.­
mll<>wany w astrologi!. Gdy raz odwiedzi! swego przyjaciela Me­
landra ł zobaczy! w kołysce niemowlę, postawi! mu zaraz ho· 
roskop, prorokując, że podobn ie ja.k ojciec, będzie bardzo uczoni: 
1 dojdz ie do wysokich godnoSci naukowych, na co Me!a.nder od­
pa.r! z uSmiechem: „Filipie, przecież to dziewczvnal". 

(Na.sz H<m~skop cz11ta.j na swonle 6), 

zamkniętych w niewielkich 
pomieszczeniach, którym do. 
starczano wystarczających ilo­
ści wody i pożywienia. Szczu· 
ry rozmnażają się bardzo in­
tensywnie i wkrótce parnie· 
szczenia były niesłychanie 
zatłoczone. Pojawiły się wy­
raźne patologie fizyczne I 
„społeczne' zwierząt. Osobni­
cy mę~cy stali się albo nad­
miernie agresywni, albo nie· 
naturalnie pasywni, wykazy­
wali zboczenia płciowe, nie­
którzy pożerali własne po­
tomstwo. U osobników żeń. 
skich zanikał instynkt macie­
rzyński, wskutek czego wzro­
sła śmiertelność potomstwa. 
Podobne obserwacje poczynio­
no na koloniach myszy, zwie· 
rzyny łownej I małp. Nie ma 
więc . wątpliwości że pnekro-

czenie pewnego progu zatło· 

czenia w swiec1e zw ierzęcy m 
wywiera na 'wierzęta wyjąt· 
kawo negatywny wpływ. 

Dwa typy wniosków wyclą· 
g.n~li badacze z tych studiów, 
usiłując zastosować ich wy­
niki do świata ludzi. J 
grupa uczonych utrzymuje, 
że nadmierne zatłorzenie wy­
woła w C7łowieku naturalne 
reakcje ochronne. Kiedy bę-
dz1em y zbyL „zatłoc1.e n1" . 

włączone zostaną hamulce 
wzrostu populacji; ludzie 
stracą zainteresowanie sek-
sem i zaczną umierać od stres­
sów 

Inna grupa uczonych sięga 
po straszak futurologiczny. 
Alarmują oni, że „jeśli nie 
zahamujemy procesu przyro­
stu ludności, to.„" i tu wy­
mientaJą listę mrożących 
krew w żyłach nieszczęść, ja­
kie czekają ludzkość. 

ZDOLNOSCI ADAPTACYJNE 
CZŁOWIEKA 

Wobec obu tych punktów 
widzenia trzeba wyrazić pod­
stawowe zastrzeżenie. Metoda 
rozumowania polegająca na 
mechanicznym przenoszeniu 
obserwacji ze świata zwierzę. 
cego do spraw ludzkich jest 
nieskuteczna, Nie uwzględnia 
bowiem ona czynnika który 
jest człowiekowi właściwy: 

fantastycznej zdolności do 
przystosowywania się do naj­
różniejs~ych warunków. Czło­
wiek przystosowuje się do 
hałasu, w którym giną zwie· 
rzęta i znosi napięcia psychi­
czne, których zwierzęta nie 
wytrzymują. Nie będąc zdol­
ni do takiej elastyczności, 
musielibyśmy zginąć w wa· 
runkach współczesnej cywili· 
zacji; a tymczasem poczyna· 
my sobie całkiem nieźle. 

Tf,OK I PRZESTĘPSTW A 

Stopień gęstości zaludnienia 
ma wyraźny wpływ - obok 

(Dokończ~nie na str. 4l 

NIM ZAJRZYSZ DO HO· 

ROSKO PU PRZECZYT Ą.J 

LĄ „PANORAMĘ" OD PR. 

SLOWIOWEJ „DESKI DO 

DESI{l", 

\ 



E. Gierek gościem 
Sosnowca 

Edward Gierek był wozoraj 
gościem aktywu partyjnege 
S-Osnowaa. Tematem spotkania · 
jakie si11 tam odbyle bYIY 
problemy dyskusji przedzjaz­
dowej w sosnowieckiej orga­
nizacji partyjnej, liOZĄceJ pra­
wie 18 tys. c.zlonków. 

Zapłonęły dymarki 
U podnóża Lysej Góry za­

ptonęty wczoraj świętok~zyskie 
dymarki. Na tę fo!klo.rystycz.ną 
imprezę I:>rzyby!y tysiące tury­
stów z całego k.raju. Dymar­
kom towarzyszą rówe imprezy, 
a między il'lnymi wi<lowi.sko 
plenerowe pt. „Przed 2 tys. lat 
u rudników pod LysLcą". Zgro­
madzeni obejrzą także wytop 
żelaz.a. meto-clą .sprzed 2 tys. 
lat. 

26 lat stał na minach 
most w Dzierżoniowie 

Dramatycz.nego odkrycla do­
k0>nan.o w Dzlerżo•nio•wie. W 
centrum miasta podczas roz­
biórki sta..rego mostu na rzece 
Pilaw~e natrafiono na skrzyn!e 
z taoonlkami wyb•Uchowymi. 
Ten śmieroionośny ładunek le­
żał tam od czasów wojny. 

~,Turlejski" znów płynie 
na Spitsbergen 
Gdynię opuści!, udając się w 

rejs na Spitsbergen statek szk.ol­
ny WSM ,Jan Turlejski". 
Jest to już czwarty rejs statku 
do tego rejonu. „Turlejs.ki" 
wieue tym razem grupę ucz­
niów Techn,ikum Rybołówstwa 
Morskiego z Kołobrzegu oratL 
naukowców z lcilku ośrodków 
w kraju. 

Krwawy incydent 
w Teksasie 

W tek.saskiej miejscowo-ścl 

Lubbock doszło w piątek do 
krwawego incyd-entu na tle ra­
sowym. W szk0>le dla biał~·ch 

i c~Ych zabito z nie wyja­
śnionych przyczyn ki!kuna.sw­
letniego chta.pca murzyńskiego. 

Wzburzyło l>O ludność mun~·ń­
s-ką w tym mieście l doprowa­
d~o do sta.rcia z interweniują­

cą policją. Tnech pollcjant6w 
zO>Stalo rann}"Ch. Aresztowano I 
SO osób. 

Wczoraj w Kutnie„. 

Po raz szesnasty 
Już po ra.z szesnasty w Pol­

sce Ludowej dwudziestotysięcz­

na rzesza kolejarzy Lodzi i wo­
jewóct.:otwa wraz z calą war­
szawską DOKP obehod0ila 
wczoraj swoje święto - DZIEŃ 

KOLEJARZA. 

Na uroczystość, która podob­
nie ja.k przed 7 laty odbyla się 
w Kutnie - przodującym wężle 
koleje>wyn1 - obok wyróżniają- . 
cych się w ?racy zawodowej I 
spo·lecznej kole)arzy przybyli 
sekretarz KW PZPR - Franci­
szek Kociemski., wicemLnlster 
komunikacji - DOlllat Taranto­
wlcz, wicepl:'zewod:niczący Pre­
zydium WRN - Edward Majek, 
przedstawieiele Związku Za.wo­
do-we.go Kolejarzy, wojska, 
MO, orga.iuzaeji młodzieżowych 
i miejscowego społeczeństwa. 

W 1970 r. i <>śmlu pierwszyeh 
miesiąca.eh br. kolejarze z wa.r­
szawsklej dyrekicJi mo.gą mieć 
powody do zadowolenia. Mimo 
nadal niełatwych warunków 
pracy i ciągle zwiękisz,ających 
się zadań, wyko.nują on.i swój 
plan przewozów towarowyeh i 
osobowy<:h zawsze z nadwyżką. 
Przodują także w pracach 
zmie.l'Zającyeh do dalszej mo­
dernizacji linii, urządzeń, prze­
budowy torów, przejaz,dów, 
wia<iuktów l mostów. Czynią 
wiele w zakresie poprawy bez­
pieczeństwa i warunków ja.zdy 
oraz zmiany - warunkującego 
praeę - starego l nie zawsze 
już przydatnego w k-0lejnietw1e 
tradyeyjnego zaplecza technicz­
nego. Przodują w socjalistycz­
nym wspó1zawoctn.ictwie pracy 
oraz w realizacji czynów spo­
lecz,nych i produ.kcyjnych. War­
to dodać, że te O·Statnie zwią~ 
zane są w więk.s.wści z dalszą 
poprawą warunków pracy ko­
lejarski.eh załóg ! sprawami so­
cjalno-bytowymi. 

W tych poczyman!ach nie 
brakuje od wielu lat - i to w 
czołówce krajowej - kolejarzy 
z Lodzi, Kutna, Piotrk0<wa.. 
Skierniewic i innych węzłów. 
NajleI>Sl z najleps.zych otrzy­
mali wczoraj za długolet­
nią ofiarną pracę i dzlalalno-ść 
spoleczmą wysokie od2maczenta 
państwowe, odzm~ hooorowe 
oraz resortowe. 

Z ostatniej chwili 

Zmarł 
N. S. Chruszczow 

W Moskwie zmarł w wieku 
77 lat N. s. Chruszcz<>w. Od 
września 1953 r. do pa:f.dzter­
nlka 196& r. pełnił on funkcję 
płerwsze&'o s"'kretarza KC 
KPZR, a od 1958 do 1961 rJ 
był ta.kże przewodni~l\CYM 

Rady Mtnlstrów ZSR_R. 

SPORT * SPORT * SPORT *· SPORT * 
Pod patronatem ŁK Frontu Jedności Narodu 

Dziś start 

O Zł:.·OTY KASK 
DZIENNXKA 
ŁODZXIEGO 

12.IX. 71. 

GWARDIA•t..ODt 

Dziś w Lo<izi. zdawa6 będą 
trudny egzamin nie tylko mo­
to.cyk.liści zgłoszeni do ju.bileu­
szowego dziesiątego wyścl.gu o 
Zlooty Kas)< „Dz.iennl:ka Lódz­
ki·ego", ale również inżyniero-
wie i mecha.ni-cy zatrudnieni 
przy produkcji me>tocykli. 
W~ększość bowiem ,..awodntri<ow 
startować będzie na mootocy­
kla·ch krajowej produkcji. 

Walka na tra.sie zapoV<'iada 
się nadi;wyczaj Interesująco, 
chociażby z tego względu, że 
wyści.gi motocyklowe odbywaią 
s-ię u nas rzadziej. 

Oto Usta doty-chcz.asowych 
zdobywców Złotego Kasku 
"'Dzii-nnika f,ódzkiego": 1961 r. 
G. lienek, 1962 r. - St. Kanas, 
1963 r. - R. Mankiewicz, 196~ 
r. - A. Góral, 1965 r. - R. 
Mankiewicz, 1966 r. St. 
Grześ, 1967 r. - st. Grześ, 
1968 r. - \'V. Ka.cz<>rowskl, 
1969 r. - - J. Szyml<0wiak. 
Tak więc po dwa razy na listę 
tz\1\·yclęzców wpisali się: Stani­
sław Grześ l Ryszard Mankie­
wicz. 

g?ównym inż. Drogowskł z Po­
znania, za.s.tępcą sędJziego głów­
nego znany działacz sportu 
motorowego w Lodzi - Stefan 
Wiśniewski. 
Przypom~namy, że na trasie 

(u·l. 22 Lipca, Towarowa, A. 
Struga, żeligiowski.ego l 2·2 r.tp­
ca) w god>zinaeh <>d Q.30 do 11 
pneprowaclzony zostanie tre­
ning obowią.zkowy. Otwarcie 
zawodów nastąpi punktualnie o 
godz. 14 przy wejściu na sta­
die>n Orla przy ul. 22 Lipca, 
tam, gdzie znajdować się będą 
start i meta. 

Depesza CSRS 
Wczoraj komand()r dzisiej-

szych wy~cigów T. Jabłoński 
()trzymał depeszę z CSRS. 

M<>t<>cykliści Pragi zawl,ada-
miają, że przyjeżdżają do Lo-
dzi celem wzięcia udziału w 
naszej imprezie. Niestety, ale 
nie podają <>Dl nazwisk zawod­
t>lków. Jedno jest wiadome, te 
zobaczymy na starcie czołowe­
go ich motocykiist• Franlczka 
Tofela. w WY'Ści.glU ju,btleUJS?.Oowym 

Bta•rtu.ją wszyscy nasi najlepsi 1--------------­
motocY'kliści z wyjątkiem R. 
Ma.nk!iewicza,, którY w tym sa­
mym cza&J.e bierze wd:zl.at w 
jed.nej z eltminacji mistrzostw 
Ś\vi.ata.. 

Komamdlo>rem Jmprez:v jest 
Tadeusz Jablotlski. . Sędzią 

Uwaga, juniorzy 
Wszystkie terminy spotkań 

drużyn pitkaTsklich klasy junio­
rów ws'\aly p~ a i.I 
bm, M ~ j)~ 

koleiarskie świąto 
Między tnnyml Knyże Kawa­

let'Skie Orderu Od.rodzenia Pol­
ski wręczono: Eugeniuszowi 
KrólLJc,iewicz<>Wi - naczelmiko­
Wl .s.tacji Ple>trków Tryb. l Ja­
nowi Weremczukowi - naczel­
nikowi Odd,;ialu Drogowego 
&tacji w Kutnie. 

(ZBK) 

święto 
„ Tryb u ny Robotniczej" 

W Katowtcaeh rmt.poczęły si~ 
uroczyste obchody święta 
„ Trybu.ny Ro·b<>tniczej". Po-
zdre>wlenia dla czyt_el.nt.ków ! 
zespołu d.z!en.nlkarskiego prz.e­
ka2al premier Ja.ro.szewicz. Na 
<>bchody święta do Katowic 
przybyło kilkudziesięciu dzien­
nikarzy ze wszystJcich k.ootY­
nentów. 

MINISTER NGUYEN THI BINH 
ZAKOŃCZYŁA WIZYTĘ W POLSCE 

Wczoraj minister spraw za­
granicznych Tymczasowego 
Rządu Rew<>lucyjnego Repu­
bliki Wietnamu Południowego 
- Nguyen Th.i Biinh zakończy­
ła wizytę w naszym kraju, 

Rząd fiński proponuje 
w HelslnJcach po<iaJlo t1o 

wiadomośCl., iż r1U1d Finlandii 
nawiązał k<>ntakty z rządami 
NRD i NRF, propo.nując tm na­
wiązanie stosunków dyploma­
tycznych. Od zakończęnia. woj­
ny w Finland1! cLynJle były 
tylko przed.stawici.els1>Wa han­
dlowe obu państw nlemiec­
kiich. 

Przed odlotem pani N&'uyen 
Thi Binh w .wypowiedzi dla 
prasy wyraziła zad<>wolenie s 
ow<>cnych wyników r<>Ztnów w 
Pe>lsce. Zlożyla ona także na­
rode>w! polskiemu i jego przv­
wódc<>m życzenia wielu sukce­
sów. Na zakończenie wizyty 
opublikowany został wspólny 
polsko-wietnamski komunikat. 

Katar i Bahrein -
członkami Ligi Arabskiej 

Katar i Bahreiin leżące nad 
Zato.ką Perską przyjęte zosta­
ły w skład Ltg! Arabs"kiej, De­
cyzja ta podjęta wsta1a wczo­
raj, Liga ArabE"ka wstrzymała 
si.ę chwilowo z przyję.eiem trze­
ciego kandydata - Omanu. 

I • 

Szeroki program wizyt zagranicznych 
przywódców radzieckich 

Piątkowa l s<>botn!.a prasa rad7..iecka opubllkowaJa zapowie­
dz;! wizyt z.agra.n.i.oznych sekretaiT'za generalnego KC KPZR Le_ 
onida Breżn.iewa t inny.::h ·przywódców radZleckich. Jak wyni 
ka z informacji r.. Breżniew w dnia.eh 25-30 I:>ażd'Zlernika 
złoży oficjalną wtzytę we Francji a w drugi.ej po!01Wie 
września będzie nieoficjalnym gościem w Jugosławii. 

M. Po-dgorny w październiku uda się do DRW zaś pre­
mier A. K<>sygln na początku października złoży WdZYtę 
w Algierii, zaś w drugte.1 polowie m1es1ąca w Kanad.zie. 
W grudniu A. Kosygln uda się do Kopenhagi I Oslo. 

Ten bogaty program zainauguruje w najbliższy czwartek 
spotkanie Leonida Breżniewa z kanclerzem NĘF W. Brand­
tem. W końcu roku do Moskwy uda się min. spraw za­
gra.nioz.nych NRF W. Scheel. 

ATRAKCYJNE TOWARY NA POLSKI RYNEK 
Na dobiegających końca tar­

gach w Lipsku nasi handlow­
cy za w arii szereg tra.nsa kcJi na 
dostawy do Pe>Lski Wielu atrak­
cyjnych towarów. Między inny­
mi zakupiono w NRD sprzęt 

Wczoraj tereny wystawowe w 
Lipsku odwiedzi.I wicepremier 
Eugeniusz Szyr, który przybył 

do NRD z 3-dniową WiZ"Jt". 
E. Szyr t1wiedzil stoiska gospo­
darzy. 

medyczny, materiały fotogra- c----------------·--------------
ficzne, taśmy magnetofonowe, 
lodówk;!, pralki automaty~zne, 
żelazka elektrycz,ne z nawilza­
czem, maszynki do golenia. 
sprzęt rybacki, bieli.znę d?.ianą, 
wyroby pończosznicze; kon fek­
cję damską, dywmy, chodnik! 
iJtp. Poważną pozycję stanowią 
w tych kontraktach maszyny 
rolnicze, U•l'z.ąd-zenla telefonicz­
ne, a także samochody „Tra. 
bant" i „WartbUJrg". Za,kupio­
no precY'Zyjny sprzęt blu:owy 
o.ra.z artY'kUIY żywnościowe. 

Sukcesy patriotów po· 
łudniowowietnamskich 

W ciągu sierpnia, w jednej 
tylko prowincji Tra VLnh, par­
tyz,anci południowowietnamscy 
wyeliminowali z walki 875 żoł­
nierzy W<>isk USA ! sajgoń. 
skieh. Zniszczonych zostało 111 
osiedli strategicznych wroga. -----

Tupamaros 
zwolnili 
amb. Jacksona DZIENNIKARZE POLSCY 

„luna-18" 
zakończyła badania 

W PRZEDZJAZDOWEJ DYSKUSJI Automatyczna stacja. ;,Lu-

Z okazji święta „Trybuny 
R<>botniczej" odbyło się wczo. 
raj w Kat<>wfoacb posledzenil! 

cy wydmałów KC, gMp<>darze 
ziemi śląsko • za.glębl-owskiel 

oraz dziennikarze zagranlCIMlł. 

Do Lo.ndyinu powrócil w so­
botę ambasador Wiel.keiJ Bry­
tanii w Urugwaju Geoffrey 
Jackso.n, który przez 8 mle.\'o~ 
cy więziony był przez Tupama­
ros. Króle>Wa O>dznaczyla G. 
Ja<:k.sona Orderem św, Michała 
i św. Jerzego, . 

ZG Stowarzyszenia Dziennika-....---------------­

na-18" zako·ńczyla program ba~ 
dawczy, Została ona wczoraj 
sprowadzona z orbity wokól­
księzycowej na. powierzchnię 
Srebrnego Globu, w rejom Mo­
rza. Obfitości. Lądowanie, ze 
względu na trudne warunki te­
renowe, 'Za.lrończylo się niepo-

światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów 
w 1973 roku w Berlinie 

W piątek w Chile zakoi\czyl 
obrady Komitet Wykonawczy 
SFMD. D<>konano oeeny pracy 
tej organizacji oraz podjęto 
szereg uchwal. Między t.nnymi 
postanowie>no, !.ż w roku 1973, 
w Berlinie odbędzie się 
Swlatowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów. 

Japońskie 
mini-komputery 

Japonia zamle.rza wypuścić 
na rynk.i światowe kieszo.nko­
wy mi.ni-komputer. Jak <>świad­
czy! N001Jllik koocernu „Sony" 
pierwsze sztuki tej elekt.ro.no­
wej ma.szyny cyfrowej ukażą 

się w sprzedaży jaszcze w pat-I 
Mierniku br. 

SPORT * SPORT * 

l"ZY Polskich, Tematem l)brad 
były problemy kler<>wa.nla pro­
cesami spo.!ecznym.t w pa6.stwle 
s<>cjalistyamtym oraz rola prasy 
radia I telewLz.11 w kampanii 
polityc.zno-propagandowej przed 
VI Zjazdem PZPR. w obradach 
udual wzięll1 członek Biur& 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR s. Olsz.owski, klerownl-

30 osób rannych pod 
Włocławkiem 

30 osób zostało rannych w 
kata.strofie drogowej, Jaka ml.Il­
la. miejsce wczo;rajszeil nocy 
Pod Włodawkiem. Samochód 
„Star'' zderzyl się czotowo .z 
autobusem PKS. 

„Bobo-vita" tańsze 
Od ponled.zlatku ceny kon­

serw mięsnych dla dzieci typu 
„B<>b<>-vita", z wyjątklem „Pa­
sztetu opolskiego" będą tańsze 
o ok. 28 proc. 

SPORT * SPORT * 
Lekkoalłeci Polski prowadzq 

w meczu z Finlandiq 
Leklkoatlect Polski objęli pro­

wadzenie po pierwszym dniu 
meczu z FinlaJldią. Zdobyliśmy 
1.1-punktową przewagę. Nasi re­

nek pre>wadzi w dziesięcioboju 
prz,ed Katusem i Ja,nczenką. 
Lubiejewski wYgral mło-t -
67,34. 

prezentanci oonieśli szereg cen- 1---------------­
nych zwycięstw. 

W biegu na 100 m zwyciężył 
Nowosz - 10,4 przed. Dud?.ia­
kiem 1 Cuchem. W biegu na 
400 m zwyciężył Werner - ł6,2 
prz;ed Kukkoaho - 46,2, Trze-
cie miejsce zająl Korycki -
'7,1. . 

Bieg na 1.500 m wygrał Kup­
ozyik - 3.49,6. Pięlmym sukce­
sem Plotr<>wskiego zakończy! 
•lę bieg na 10 km. Polak uzy­
skał czas - 28.35,2, Chude<:kl 
był $, a Rębaoz, który skarżyl 
się na bóle wąbr<>hY z trudem 
z.a.końC2Yl bi~ - 32,23,8. Biegi 
e>n byil!e zdobyć przynajm.nlej 
j.eden pUJnkt dla naszej dmży­
ny. Trzy pterwsze miejsca 
'Zdobyte przez L. Wodzyńskie­
go ('13,7), Jóźwika i M. Wo­
dzyńskiego zajęliśmy w biegu 
na uo m ppł. 

W skoku ' wzwyż W. Golę­
biowskl WY'nukiem identycznym 
- 2,14 co Pesonen zająl drugie 
miejsce. Klinger skocr.yl - 2,04. 

W sk0<ku w dał z;wy.ciężyl 
BC>ivonen - 7,84, Homzik był 

cirugi z wynikiem - 7.72, s I 
Szudrowicz zająl ł miejsce -
7.65. 

K<>ma-r wyniJdem - 2<1.40 ta­
jąl pierwsze miejsce. Skowro-

Slavia (Sofia) 
Widzew 
Dzdś 0 go<!.z. 17 na rungu Wi­

dzewa rozegra.ny zostanie mię­
dzynar<>dowy mecz bokserski 
między Slavią z SOłil., a dru­
żyną Widzewa. 

W drużynie Widzewa walczyć 
będą: Walczak. Wlaźlik, Piech, 
Rosiński, Biesiadzkl Filipiak, 
Radzikowski, Parafia.no wici.i, 
Procholi, Pabich i Reszp<>ndek. 

Lodzianie 0o.-taot.nio rozeg1'6Jly 
mecz ze Slavią przegrali 8 :12. 
Dojdme do ciekawego rewanżu. 

Kolarze WKZZ jadq 
do Francji 
Dz.lś udają się z Lo.d.t.l oo 

Francji ko.ta,rze WKZZ. Ekipa 
nasza jedzie w składzie: Szpak, 
Cz. Kowalski, Za.wada, Nowak 
l Szmaja. Są to za wod.nu:y z 
Tramwa,ja•rza, Wl&kniarza, Wi­
dzewa i Społem. 
Drużynie towa.rzyszą: prezes 

B. Sliwiński oraz trenerzy T. 
Salyga l J. Bek. Lad.zianie we 
Francji weMlą udzial w dwóch 
wyścigach szo.sowych. 

HOKEISCI ŁKS ZASŁUGUJĄ NA OKLASKI 
Doskonale spisują się hokei­

ści LKS biru-ący u.dział w ogól­
nopoJsk1m tu·rnieju., zorganizo­
wa•nym pI"zez praeownl:ków Pa­

Dzi.ś zakończenie turnieju 
wręczenie zwycięskiej drużynie 
puch<a.ru o·fiarowa•nego pr~ez 
Totat!tzat<>t'a Sportowego, 

łacu Sportowego. Całkowity do-,--------------­
chód z tych zawodów przezna­
czono na fumdUJSz odbudowy 
Zamku Królewskiego. 

Drutyna LKS nd:nio.sła wczo· 
raj drugie wyjątkowo ~nne 
zwycięstwo. Lodzianie rozgro-
mili ckużynę Baildonu 8 :3 (3 :O, 
2:2, 3ll). Bramki <Ha LKS r.do­
byli: Stefaniak - 3, Blatynl­
okl - I l po Jedinej Jakubczyk, 
O"ciorowski l UrbaAskl. Ta.k 
więc LKS kro~y do zwycięstwa 
bez straty punktów. 

W dru.g!m . 1potkanlu !--eg:a 
zremlsowa& I · GKAł · ł;.I '1-:8, 
·~.-. 

Z życia Ogniska TKKF 
Polesie 

Kierownictwo Ogniska TKKF 
„Polesie" przystępuje do orga­
nizowania treningów w judo i 
kulturystyce. Za.pisy przyjmo­
wane są codziennie w lokalu 
przy ul. Zakątnej 27/29 (judo) 
w godz.lnach od 17 do 19, a na 
kulturystykę w lokalu przy ul. I 
Al. 1 Maja 87 Szkola Podstawo-
111'& !lir u. 9cl god't. 18 ® ao~ 

Stanisław Rychlik 
przewodniczącym WRN 
w Szczecinie 

W związku ze śm1erolą do­
tychczasowego przewodniozące­
go Prez. WRN w Su:zemn.le -
Mariana Lem!)l!ck:leg0 dokonamo 
wczoraj wybocu nowego prze­
wodniczącego. Został nim 41-
letni stanislaw Rychlik, absol­
went tamtejszej Politechniki, 
później d.2lialaoz partyjny, a o­
statnio sekretarz KW PZPR w 
Szczecinie. 

Pogoda 
)I'.~. 

wod.zeruem. ' 

Kronika wypadków 
+ W budymku mleszkalnYJ1l 

na ul. Składowej 24 od nie Wy­
łączonego żelazka spaliło się 
urządzenie miesz,ka.nia. 
+ Na ul. z,gle.rs.Jciej 167 

wskutek zwareia w instalacji 
„1ektrycznej zapalil slę samo­
chód ciężar-e>wy nr rej. IR-3823". 
Spa!Ua się ka.b\na • kierowcy. 

+ Na ul. Wólczańskiej przy 
Piotra Skargi samochód 
„Fiat" IS-7672 włączając się do 
ruchu zderzy! slę z motocyklem. 
Motoeyk.l!sta Ryszard M. domal 
obrażeń ciala. 
+ Na ul. Gdańskiej 35, U­

-letnia Wanda G. raptownie ze.-

Za.eh mu rz81ll • umlarkoolNBlt! z 
mD<Żllwością przelotnych opa­
dów. Temperatura mak.syma.Lna 
ok. 15 et., c. Wiatry lla'be, 
:z.mienine. 

Jutro motllwe nlew\elkle opa­
dy. N\eoo cht<>dn\ej. 
Słońce dztś zajd.zie o godzlmle 

18.06, a jutrq wzejdzie o 5.22. 
Im!en\ny obchod.7.1\ Maria 

Gwidon. 

„ .,,ia na jezdni~ \ pll'trącona zo­
&tala przez motocykl IK-9507. 
Wanda G. doznała obrażeń cla­
!a. WKRD MO prooi śWiadków 
l kierowcę motoeykla o i:glosze­
nie się osobiste na ul. W. By­
tomskiej 60 lub telefonicznie 
P<>d nr 516-62, <~> 

SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * 

Zawiedzione nadziela 

ŁKS przegrał 1:3 z Zagłębiem (W) 
LKS dłużny jest mi osobiście 

trzy ?FOszki od bólu głowy, 
które mu.sialem zatyć w czasie 
wczorajszego meczu ligowego 
LKS z Zagłębiem (Walbrzych). 
Lodzlanie spotk.anie to przegra­
li. Grali wyjąot.k:owo źle. Na Ue 
di<>brej drużyny Zagłębia pre­
zentowali się niczym nowicju­
sz.e. 
Właściwie popis gry LKS 

trwal niecałe 5 mi.n u~. wówczas 
gdy na sa.mym początku spot­
kania zroda.ila się niezlomna 
wiara u z.a wodników, że skoń­
czy s-ię sez.on remisów i że naj­
wyższy czas zaeząć odnosić pel­
nowartościowe zwycięstwa. Nie­
stety, gracze gości zaczęli o.pa­
nowywać sytuację l gra st;awa­
la się dla LKS bardzo malo 
korzystna. 

Pi.erwszy krytyczny moment 
pri.eżywamy w 8 ~nucie me­
czu, gdy Ga.las „wla.dowal" 
pilkę do bramki LKS. Wyda­
wało się nam, że 1 :o to jeszcze 
nic tra.gtc:znego, ale o-to nadchodzi 
15 mi.n. 1 celny st!'l.B.1 Kwiat­
ki<>VlolSkiego zapewni.a niemal 
lOO~procentowe zwycięstwo dla 

DZl$1EJSZE IMPREr-1 
Motocykle. Ul. 22 Lipca (PNY 

stadionie Orla) X Jubileuszowy 
Wyśoig Motocyklowy o Zloty 
Ka.sk „Dziennika Lód:z.klego". 
Poc7..ątek 0 godz. 14. 

Boks. Hala na Widzewie go_ 
dzina 17 międzynarodowy mecz 
pięściarsk.;. Slavia (Sofia) Wi­
dzew. 

Hokej na lodllie. Pala.c Spor­
towy przy ul. "l<>rcella. Dokoń­
czenie ogólnopolskiego turnie­
ju. Godz. 15 Balldon - GKS i 
po przerwie LKS - Legia. 

H<>kej na trawie. BC>isko przy 
ul. Letniej 4 - mecz o mlstrw­
stwo I ligi Budowlani (L) -
Sparta (Gnie:r.no). Początek o 
godz. 14. 

Pllka nożna. Mecz o mistrzo­
stwo II ligi w Pabianicach. Wló­
kruiarz (Pl~ - Pia&t (Gliwice). 
Godz. 12. Mecz o mlstrz.o!>two 
m lig! Wid.zew - Gwardia (Ol­
sztyn) •taction Widzewa. Por'ą- j 
_tek o godz 11. Stadion przy ul. 
Kilińskiego Wlóknia·rz (L) -, 
LrublWnlan.ka, GC>dllo li, . 

ambitnie 1 dobrze grającej je­
denastki Wałbrzycha. Ch w11a­
mi za.zdrości.my W albrzycho wl, 
że ma lepiej grającą druz.vno 
niż my, W Le>d.zi. 
P~karze LKS grają niemra­

wo, Bawią się piłką, a ich 
strzały są anemLczne. Cz.tery 
razy n1e wykorzystane :z.ost.a.Ją 
strzały wol•ne 1 tak to do 
przerwy prowadzi Zagłębie 2 :G. 

Po zmianie stron w 65 mm. 
strzal Sadka dobija Polak. Raz 
jesz.ci.e w serca nasze wlewa 
się nadzieja przynajmniej u.zy­
skania wyniku remisowego, ale 
pilkarz.e Zaglębia nie reLygnu­
ją z wa.I.ki i w 71 min. ze strza­
łu Pawtowskiego ustalają wy­
nik mec:'Ziu 3 :l na swoją !to· 
rzyść. 

(Ja. nle.) 

• • • Pooostale meci.e ligowe: 
Polonia - Ruch 3 :1 
Odra - Zagłębie (S) 1 :O 
Legi.a - Stal (M) 2:0 
Górnik - Szombiel'ld 2:1 i1 :O) 

O nad większą nlespodzta•n kę 
p<>starali się pilkarze Polonii, 
~órzy wyso·ko cyfrowo po~o­
nali Ruch. Dzięki temu zwy­
cil}Stwu Odra zrówna1a się !~o­
ścią z,de>bytych punktów z Ru­
chem. Oble druźyny mają te­
ra-z po Ll pkt. N a trzecim 1 
czwartym miejscu są t.eg1a 1 
z~glębie (S) po 10 pkt. P:lka.­
rze Walbrzycha pl:"t.eśclgnęli 
LKS. 

W U lidze: 
Motor - MZKS 1 :O 
GKS Za wis za o :O 
ROW - Niwka 3 :O 

Liga angielska 
Arsenal - Leeds 2:0 
Coventry - Nottirngham 1 :1 
CrYstaJ P. - Mancheąter u. l :3 
Derby - S!.oke 4 :O 
Huddersfleld · - West Brom. 1 :O 
Ipswi.ch - Lei.ces ter 1 :2 
LiverPQol - So'\lthampto111 1 :O 
Manehe!łter City - Newcaslle 2 :1 
S11effleld Utd - Tottenham 2 :2 
West Ham - Chelsea 2 :1 
Wolverha.mpton - ·Everton l :1 
Black·po<>l - Non.rich 1 :2 
Br·1'5t0cl C1t:V Hull ł :O 
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~ Iwona ~ 
~ t ~ 
~ Sledz ińska ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ MoJa wczasowa gospodynJ ~ 
~. wybrała się kiedyś do 8 l<ilo· ~ 
~ metrów o!ldalonego miastecz• ~ 
~ ka, bo - Jak doniosła sąsiad· ~ 
~ ka - staniały pomidory. Po· ~ 
~ dumawszy, postanowiła zao• ~ 
~ szczędzlt! Jeszcze parę groszy ~ 
~ ~a powędrowała na piechotci. ~ 
0 mleJscu przykre rozcza· ~ 

~ rowanle. 7 złotych za kilo· otrzeba oszczędzania, ujawniania rezerw ~ 
~ gram - co za lnteres. Podu· obniżania kosztów jest nieodzownym wa· ~ 

~ mała, nie kupiła I z powro· runkiem rozwoju naszej gospodarki. Zda· ~ 
g tem - dryp, dryp do cbału· rza się. że co poniektórzy interpretatorzy ~ 

~ py. Rozleniwtonej urlopowym oczywistych zaleceń korzystają wyłącz- ~ 

~ słońcem wydala ml sle ta nie z metod podobnych tej wyprawie. po ~ 
~ historia po prostu głupotą bez pomidory. Niby tanio, tylko jakim ko. ~ 
~ prececlensu. 16 kilometrów w sztem? ~ 
~ nogach, pusta siatka. a por· Toteż I nam zdarza się otrzymywać ~ 
~ tfel wcale wcale pelny. Ale wyroby kiepskie - o obniżonej jakości, ~ 
~ tak na dobrą sprawę ten ro• o nie dopracowanej technologii, sfuszero- ~ 
~ dzaJowy obrazek znakomicie wane w tanim pośpiechu I zmarnowane ~ 
~ przystaJe do znanych skąd• w nie wymagającym przecież żadnych nakładów inwe· ~ 
~ lnąd sytuacJL stycyjnych, bałaganie organizacyjnym. ~ 
ro . Z tym jednak łatwiej walczyć, co się I czyni, Bywa ~ 

I 

wręcz odwrotnie. Produkujemy drogo I za dobrze. Nie 
bez kozery zagraniczni odbiorcy narzekali na jakość 

polskich pończoch I skarpet helanco. Na ich warunki, 
przy ich układzie cen, są to wyroby po prostu przedo. 
brzone. Za mocne, zbyt wytrzymałe. Wielkość i ciężar 
polskich obrabiarek waży na wielkości ich eksportu. 
Nowoczesność maszyn mierzy się w świecie precyzją me· 
cbanizmu, a nie wagą i;użytej do jego produkcji stali. 
Między tanio i tle, a drogo I dobrze zawsze miejsce 

na rozwiązanie optymalne - tanio I dobrze. -Przynaj. 
mniej w teorii. Zdanie się jednak na traf, wyczucie, · 
przypadek nie może przynieść rezultatów. I już ćwierć 

Wieku temu rozgryzając problem naukowo, opracowano 
w świecie metodę badawcą, której nazwa od jakichś 
8-4 lat wywołuje pewae 1 rzenia l w naszych umy-
1łach. Analiza wartości, czyli rganlzowany l zaprogra· 
mowany tryb postępowania smierzającego do obniżenia 
kosztów wytwarzania. Dokład sprecyzowanie funkcji 
jakie dany wyrób mual 1 lać, połączone z twórczym 
krytycyzmem w odnl•lenlu o utrwalonych tradycją 
1posobów uzyskiwani ł)'Chie, prowadzi do otrzymania 
wizji nowego wyrobu, który będzie funkcjonował co naj­
mniej tak samo dobrze, jełll nie lepiej, a wyproduko· 
,:wanego tańszym kosztem. 

Nie miejsce tu ttoretJ'Qtne wykłady serwowane 
w doda'tku przez lalka, jako że analityków wartości 
motna w Polsce jeszcze. .na patcach liczyć. Metoda jest. 
Sprawdziła się u inn:yc:h. bJ leko nie szukać, m. in. 
w NRD i Czechosło acji. Mote tylko, by uzmysłowić 
lak różna od dotycbczu śtolowanych, warto przedsta· 
wić kilka sposobów dOchC)dzenl& do ostatecznych ustaleń. 
Bo przecież rozłożenie W]Tilbu (procesu produkcyjnego) 
na czynniki pierwsze, aorientowanie się, co waży na 
'ego kosztach i ustal jelO podstawowych funkcji, to 
tylko połowa pracy zesPołu. który otrzyma zadanie 
przeprowadzenia analizy artości. Dalej trzeba zapom. 
nieć o stosowanym dotJ-cbczas rozwiązaniu - projekcie, 
technologii. surowcu - uabroić się w optymistyczny 
pesymizm l uwierzy~ te zawsze może być lepiej. 
I w tym momencie rospocz7nają się pasjonujące „roz. 
rywld umysłowe". Na przykład - burza mózgów: każ-
dy z uczestników kilkuna1toosobowego zespołu, znające-
go doskonale istotę problemu. prezentuje · własny pomysł 
rozwiązania. Słuchając7 nie komentują, nie krytykują. 
Autorzy pomysłów nie poDO&Zą żadnej odpowiedzialności 
za wypowiadane myśli. Bariery przestają działać. Pada­
'" propozycje naiwnie proste, pozornie nieprzydatne. Po 
zakończeniu, w wąskim już gronie; dyskusja, selekcja, 
ocena. Lub - dyskus" łelficka: korespondencyjnie, z 
ID!lchowaniem anonimowołcl skutantów, w kilku eta· 
pach. I także - tec b 11J11 ktyczna: zespołowe usta· 
lanie skojarzeń między badan;rm przedmiotem, a czymś 
,w przyrodzie, oraz ponownie z czymś realnym. Nastę-

pnie dokonuje się szczegółowego porównania dostrzeżo. 

nych w ten sposób przedmiotów mających wspólny punkt 
odniesienia. I jeszcze odwracanie problemu: dysku­
tanci koncentrują się n.a temacie - jak pogorszyć. Do· 
chodzą w ten sposób do piramidalnych nonsensów, do· 
strzegają błędy jak na dłoni I uzyskują efekt pozytywny. 
I jeszcze wiele innych równie „myślących" I atrakcyj· 
nych. 

Wyda?e się, że sama atrakcyjność badań, jeśli już nie 
ekonomiczny rozsądek, przemawia na korzyść analizy 
wartości. Toteż choć polskie doświadczenia w tej mierze 
są więcej niż skromne, to jednak ich efekty wcale po· 
kaźne. Rolę królika doświadczalnego przyjął na swoje 
barki wrocławski PAFAWAG już w roku 1966. 

W przemyśle lekkim najodważ11iejsi znaleźli się w 
Zjednoczeniu Wełna-Północ l · w Zjednoczeniu Przędzalń 
Czesankowych. 

Nie zajmujemy się reklamą „cudownego balsamu", 
który z dnia na dzień wyleczy i pozwoli zarobić kilka 
miliardów. Ale chyba oczywiste, że stosowanie analizy 
wartości na co dzień daje służ.bom ekonomicznym instru 
ment podobny suwakowi logarytmicznemu w rękach 

inżyniera i linijce w rękach architekta. Stosowanie kon. 
sekwentne - od planowania w dól. Zbyt drogo kosztu­
je nas i ta stal i wełna i to powszechne przekopywanie 
10 razy do roku tych samych chodników, tych samych 
jezdni. A metodę twórczego krytycyzmu podporządko· 
wanego rachunkowi ekonomicznemu można stosować do 
wszelkich przejawów planowanego działania. Tyle, że 
jak na razie popularyzacja tematu I szkolenie kadr 
spoczywa wyłącznie w rękach C'entralnego Ośrodka Do-
skonalenia Kadr Kierowniczych, który dwoi się i troi, 
ale sam nie udźwignie. I stąd polska szkoła analizy 
wartości ciągle jeszcze przypomina pożyteczne wprawki 
i zabawę w rozrywki umysłowe. I dlatego chyba pewni 
autorzy w sumie cennego opracowania stracili sporo 
czasu i energii na dyskusje nad rażącą ich uszy i in­
żynierskie dusze nazwą wybranej metody. Burza móz­
gów - co to. znaczyj 

W kra1ach tropikalnych 
banany rosną w pobliżu 
niemal każde1 siedziby lu­
dzkiej. Są to olbrzymie 
l(rzakl o kwiatostanie zm!e. 
ntającym się w gronia­
stą kt~d o 100 do 150 OWO• 
CCLCh I wadze do 50 kt!o· 
gramów. Niektóre gatunki 
mogą byd spożywane tyl­
ko po ugotowaniu tub pie· 
czeniu: z takich bananów 
wyrabia się mąkę ł kaszę. 

• • • 
Maniok palczasty : Bra. 

zylf! pólnocnej jest drze· 
wem kauczukowym, do­
star„za1ącym obfitej łlo~ci 
surowca, który jest bardzo 
watnym przedmiotem han­
dlu ~wlatoweoo. W okre•fe 
zlmow11m drzewo <7Ui'>ł !U-
cie. Klącza manioku &q 
!llnfft tru1ace. Tru1ąrom 
sokiem mlecznym. ntektó­
NJch t7atunkńw tulmTru na. 
saczaJq ko?!ce 1trzal I 
dzid. Z lnneoo oatunku 
w11rabla ~le mąke. frw. ta­
piokę. Tapioka przez cze­
.te ztDłltan!e w cza•le "ro­
CPSU "rotfukr11inP110 trarl 
wla.łclwo~cl trviqce I tu­
b111rou wypiekają z niej 
Chleb. 

W DWU SALAeH OPERACYJNYCH SZPITALA NR I W WUHANIE NA OPERAe.Tlt CHI.O 

RURGICZNE OCZEKIWAŁ.O JUZ TROJE PACJENTOW, GDY PRZYBYŁ.O 25 DEPUTOWANYCH 

I DZIENNIKARZY FRANCUSKICH, ZAPROSZONYCH DO Zl.OZEN!A WIZYTY. DOLEGW• 

WOSC PIERWSZEJ Z DWU PACJENTEK, KTORE MIAl.Y BYC PODDANE OPERACJI TEGO 

DNIA. BYŁ.A Wt.ASCIWIE BANALNA, GDYZ USUNIĘCIE POLIPA Z NOSA ZAJMUJ& 

z GORĄ KILKANASCIE MINUT. WYMAGA JEDNAK ZNIECZULENIA I W ZWIĄZKU Z TYM. 

PRZYPADŁ.A JEJ W UDZIALE ROLA OSOBLIWEJ PREZENTERKI. WIZYTUJĄCY ZASTAW 

JĄ OCZEKUJĄCĄ JUZ Z DWOMA WBITYMI Wt.AMI, PO JEDNEJ IGLE W KAZDYM PO­

LICZKU, W ODLEGl.OSCJ OO 2 CM OD NASADY NOSA. PRZYPADEK DRUGIEJ PACJENT• 

Kl, 41·LETNIEJ LJ 1HIN MEJ BYl. DALEKO POWAZNIEJSZY I POLEGAZ. NA USUNIĘCH/ 

TORBIELI JAJNIKA. LI ZAAPLIKOWANO PO JEDNEJ IGLE W KAZO.Ą NOGĘ. W NASTĘP· 

NEJ SALI ZAS. 47·LETNI lENG PONG CHEN CZEKAŁ. Z OGOLONĄ Gł.OWĄ NA OPERA• 

CJĘ GUZA W MOZGU L&ZAl. Z DWOMA IGl.AMJ W PRAWEJ RĘCE I Z DWOMA W LE­

WEJ NOLJZE . A WSZYSCY PACJENCI W OGOLE. PRZEBYWAJĄ W SZPITALU ODZIANI 

W TZW. SUROWKĘ, TJ. NIE BIELONĄ, SZORSTKĄ TKANINĘ BAWEl.NIANĄ, 

W pół godziny po przyby• 
ciu gości, lekarz.e przystąpili 
do dzieła, Najmłodszą, Gia 
usadow1h w pozycji pills•e· 
dzącej, po czym zawiązano 

jeJ oczy. Anestezjol11g, które· 
go rola sprowadzała się do 
manipulowauia igłami w cza· 
sie zabiegu, po kilku minu· 
tacb oddalił się bezpowrotnie, 
gd'yil jego obecność była zby. 
teczna. Przy Li natomiast, je­
go ciągłe asystowanie było 
już konieczne, gdyż w okre· 
sie dłużej trwaj'l;.cej operacji, 
kręcenie igłami ma być wa­
runkiem nieustawania ane· 
stezji. Chirurgom operującym 
Tenga, asystowało dwu ane· 
stezjologów. Francuscy goście 
zwrócili równocześnie uwagę 

na fakt, ze - tak Li jak i 
Teng byli przytomni przez cały 

czas trwania interwencji chi­
rurgicznej. W niemałe zdzi. 
wienie wprawiło gości rów· 
nież to, że pod jej koniec, 
pielęgniarka podeszła do Li z 
naczyniem I rozpoczęła kar­
mienie jej, podając plasterki 
mandarynek nasączone sy• 
ropem. 
Stół operacyjny najwczśniej 

opuściła Gia bezpośrednio po 
skończeniu zabiegu udająo się 
do wyjścia. Pacjentka Li za.ś, 

11 dopiero co zszytymi mię• 

śniami brzucha wstała ostro• 
żnie i zapewne nadał konsu­
mowałaby ze smakiem man­
darynki, gdyby nie zobaczyła 

obok w misce wyjętej jej 
przed chwilą masy fiołkowego 
koloru. W końcu, uśmiecha· 

jąo się do obecnych, skiero· 
wała się do drzwi nie pod· 
trzymywana przez pielęgniar­

ki. Wizytujący, udająo się na 
zorganizowaną dla nich kon· 
ferencję prasową, nie śledzili 

już do końca operacji narośli 

na mózgu Tenga. Przedtem 
jednak, jeden z obecnych, 
dentysta z zawodu, poprosił 

o zademonstrowanie tej szcze­
gólnej metody znieczulenia w 
przypadku ekstrakcji zęba, 

Spełniając jego prośbę, pie· 
lęgniarka umieściła igłę mię-

dzy wielkim I wskazującym 
palcem ręki pacjenta. Na py· 
tanie, jak odczuwał zabieg 
wkręcania igły, stwierdził, 

ze doznanie to podobne było 
do energicznego łaskotania. 

Konferencję prasową prowa­
dził wiceprzewodniczący szpi· 
taloego komitetu rewolucyj· 
oego, którym w każdym szpi­
talu chińskim jest oficer de· 
legowany z kadry wojskowej. 
Według jego informacji, wstę­
pne badania pacjenta przy· 
byłego do szpitala, oprócz 
normalnego rozeznania medy· 
cznego zmierzają do ustalenia, 

do Jakiego rodzaju anestezji 
jest on predestynowany. Jeśli 

chory wykazuje zde.cydowaną 

nlepodatnośó na akupunkturę, 
poddany zostaje klasycznej 
anestezji. Na tym jeszcze nie 
koniec, bo pacjent zakwalifi· 
fikowany do zastosowania a. 
kupunktury, przechodzi na­
stępnie etap psychologicznego 
przygotowania, którego inte­
gralną częścią jest nauka my· 
śli Mao. W braku odpowied· 
nich wyników w przyswoje· 
nlu dogmatów, jako niecał· 

kowicie podatny na akupunli~ 
turę, pacjent może być dodat• 
kowo przekwalifikowany do 
anestezji klasycznej, 

W ostatnim okresie z aka• 
punktury skorzystali w ew~ 
nach dwaj cudzoziemcy, 

Na temat zalet stosowania 
akupunktury, wiele się mó• 
wi ostatnio. Polegają one 
głównie • na wyeliminowaniu 
niekorzystnych przypadłości 
związanych ze stosowaniem a• 
nestezji klasycznej, jak kom· 
plikacje sercowe, mdłości po· 
operacyjne, osłabienie itp. 
W przypadku zastosowania a• 
kupuqktury, pacjent pozosta.• 
jąc w pełnej przytomności, 
współuczestniczy podobno w 
dokonywanej operacji, moze 
nawet porozumiewać się, co 
np. pny likwidowaniu róż• 

nycb narośli na mózgu wpro. 
wadza ponadto mozliwośó 
sprawdzania w ten sposób, 
czy nie uszkodzone zostały 

węzły koordynujące czynno­
ściami mowy. Inną korzy­
stną stroną akupunktury -
jak twierdzą chińscy medy­
cy - jest mo:iliwośó skraca· 
nia do minimum czasu prze· 
bywania w szpitalu, który w 
wielu przypadkach ogranicza 
się do kilkudniowego okresu 
przygotowania psychologiczne• 
r;o I samej operacji. 

Podczas konferencji poln. 

formowano dziennikarzy. ze 
Liu Sza.o-tsl usunięty został 

w toku rewolucji kulturalnej 
m. in. dlatego, :ie traktował 

chińskie metody znieczulania. 
Jako archaiczny relikt prze• 
szłoścl, nie nadający się do 
stosowania we współczesnej 

medycynie. „Musieliśmy 

więc przeprowadzić rewolucję 

kulturalną, by osiągnąó mię­

dzy innymi i to. co panowil! 

zobaczyli„, 

Opr, BRONISŁAW BŁYS~ 

O moloryzucji Profesi sqsiadów Lisly 
Z zadowoleniem stwierdza­

my, że nasz pn:emysJ moto­
ryzacyjny rozwija się, pro· 
dukując coraz więcej samo­
chooów. Niemało też na na­
szych drogach Jeździ samo­
chodów importowanych. Nie 
Jest też dla nikogo tajemni­
cą, że ilość pojazdów będzie 
szybko I w nie notowar:y do­
tąd sposób wzrastać. Nie Jest 
też tajemnicą, że na naszych 
drogacb robi się coraz ciaś­
niej, że w miastach tłok, że 
zatrute powietrze.„ Nad tym 
biedzą się naukowcy •i W'ba­
niścl. Ale prawdą Jest td 
d.otldlwy brak garaży. I Jeśli 
mało ich w wielkich mla.stach, 
to w małych miasteczkach do 
niedawna nawet nikt o lcb 
budowie ole myślał. 

Ale ezae robi swoje. Przy. 
sua kQ,jej I na owe małe mia­
sta, d'ó którycb wprawdzie 
późno, ale motoryzacja \.'lkże 
dotarła. Pomijając o Im za le 
podpiwniczooe I podgarażone 
wille spotkat! można dziś 
wielkie, symetryczne kom­
pleksy bloków mieszkalnych, 
przed któ1·ym1 dniem t nocą, 
zimą I latem na slońcu I w 
słocie stoją szeregi samocho­
dów, dla których brakło miej­
sca pod dachem. 

W jednym z osiedli w Lasku 
naliczyliśmy 17 samochodów 
garażujących pod chmurką, a 
w Zgierzu - 23. Nie lepiej 
Jest w Płocku, Puławach. 
Kutnie, ozy w Strzyżowie. W 
Lęczycy, pod gołym niebem 
stoi majątek za jedyne 7 mln 
złotych. I tak Jest w wiek­
szoścJ miast t miasteczek. Ale 
czy tak być musi? 

Wlaściclele samochodów od 
da w na zabiegają o to by zbu. 
dowat! da.eh dla swych czte­
rech kółek. Czasami stawiają 
prowizoryczne budy, szpecące 
nowe osiedla, czasami uzysku. 
ją lokalizacje na budowę mu­
rowanych boksów. Ba! Otrzy. 
mują przydziały materialów, 
czasami pożyczki, no i pla­
ce.„ I tu zaczyna się kon­
flikt„. sąsiedZi nie DosiadaJą, 

cy samochodów zaczynaJll 
protestować, Urucbamiaj11 la­
w.i.tlę listów, skarg, donosów, 
protestów.„ do akcji włącz„. 
ją się szacowne instytucje, 
które „da.wno ow plac upa­
trzyły sobie na miejsce za­
baw dla dz.ieci". Czasami do· 
cbodzi do ekscesOw I chulJ. 
gali.skich rozróbek Jak to mia­
ło miejsce w jednym z pod. 
łódzkich miasteczek, gdzus 
p1·acujący przy budowie ro­
botnicy obrzuceni :t05tali ka­
mieniami, lub co gorsza do 
niszczenia materiałow i sPrzt;· 
tu budowlanego. Do sprawy 
wlaczone zostają osoby. które 
wprawdzie ani z osiedlami, 
ani z placami, ani z samocbo. 
dami nie mają n.ie wspólne- · 
go, ale maJą za to... chody •• , 
I w taki prosty sposób kilku 
warcbolów (prawdopodobnie z 
zazdrości) potrafi wciągnąć do 
swej rozróby ludzi, którzy 
miast zajmować się swą pra­
cą angażują swój I t~tytucjl 
autorytet do bliżej nie okreś­
lonych wyższych celów. A to 
że pod chmurką nlszcz•·Ją 
miliony złotych nikogo nie 
obchodzi, a przecież wystar­
czyłaby Jedna decyzja władz 
budowlanych I może jedna, 
ale skuteczna Interwencja mi­
licji I rzecz zostałaby za­
łatwiona. Garaże budowane 
byt! muszą. a o tym gdzie bę­
dą one sle znajdowat! decy­
dowat! powinny wlad7.e bu. 
dowlane, nie zaś prywatny 
Interes grupki osób. którym 
nie wszystko musi się od ra­
zu podobać. 

Baza.rdzlsta: Niestety, Bu. 
cefal to nie instrument mu­
zycz.ny. Przegrał Pan. Nie Jest 
to też obra.żllwe przezwisko . 
Np. Alek~ander Wielki to 
imię nadał n11a1:.tu zbudowa-

nemu nad rzeką Hydaspes. 
Niepotrzebnie się Pan trochQ 
zdenerwował I (jak Pan pi­
sze) zmiażdżyJ nos koledze. 
Zrozpa~zona: Żali się Pan4 

że na egzaminie profeso.r po. 
prosi.I o pokauinle le­
wej nogi, powyżej kolana, co 
Pan.1 uczyniła. Potem gdy po­
prosi.I o pokazanie drugiej, 
powiedziała Pant, że ta c1.ru. 
ga ta~a sama Jak poprledma. 
Profese>r w6wcuis orzekł, że 
adeptka baletu nie może mleć 
dwu lewych nóg. Pisze Pani, 
że to pomylka albo imperty. 
nencJa. · 

Odp.: Nie, Droga Pant. To 
n!e Impertynencja. Przecież 
sama Pant powiedzlala że 
obie nog1 ma Pani jed,;a.ko­
we. Radzimy w roku przy­
szłym tego n1e zdradzać. 



Człowiek 

w 
tłumie 
(Dokończeruie ze str. 1) 

wielu innych czynników 
na nasilenie przestępczości. 

W USA specjalna komisja ba­
dająca przyczyny i sposoby 
zapobiegania przestępstwom 

określiła, iż są one „chorobą 

wielkich miast". Na obsza_ 
rach rolniczych występuje 

wskaźnik 1700 przestępstw na 
100 tys. ludzi. Rośnie on do 
3.430 w miastach 50-100-ty­
sięcznych i przekracza 5300 
w miastach liczących ponad 
ćwierć miliona mieszkańców. 

Wskaźniki ciężkich prze· 
stępstw są jesz.cze bardziej 
alarmujące. 6 miast amery­
kańskich, w których miesz_ 
ka 10 proc. ludności kraju 
„popełnia" 30 proc. ciężkich 

przestępstw. Są one w wiel­
kich miastach 5-krotnie czę· 

ściej spotykane niż w małych 

i U-krotnie przewyższają 

wskaźnik dla obszarów roL 
niczych, 

Operując tymi wskaźnikami 
nie można oczywiście pomi­
nąć czynników tak istotnych, 
jak ubóstwo i bezrobocie. 
Przeludnienie i bieda idą zwy­
kle w parze. Trudno określić 

jak wielki wpływ na dzia­
łalność przestępczą mają fru­
stracje wiążące się z życiem 

w przeludnionych slumsach. 
Jedno jest pewne - tylko 
społeczny program podniesie­
nia poziomu życia może być 

skutecznym orężem walki z 
falą wielkomiejskiej przestęp­

czości. 

l\fĘŻCZY:lNI NIB L UBL\ 
TŁOKU 

Nieoczekiwane wnioski przy­
niosły studia porównawC'ze 
zachowania się i zdolności a­
daptacji mężczyzn i kobiet 
do życia i pracy w tłoku. 

Amerykanie sprawdzili do­
świadczalnie zachowanie się 

mężczyzn i kobiet w wielu 
grupach wieku od 17~0 lat. 
Wyniki były bardzo podobne 
w różnych grupach wieku. 
Mężczyźni ręagują zdecydo­
wanie negatywnie na zatło­

czenie: stają się bardziej o­
schli w stosunkach wzajem­
nych, wyrazme występuje 

chęć konkurencji z innymi, 
powstają niechęci i animozje. 
Kobiety reagują natomiast 
pozytywnie: stają się bardziej 
skłonne do współpracy, ła­
godne i nawiązują przyjaźnie. 
Interesujący wynik przynio­
sły też obserwacje grup mie­
szanych - nie zauważono w 
nich żadnych zmian wywoła­
nych zatłoczeniem. 

Amerykanie doszli do 
optymistycznych wniosków. 
Stwierdzili oni, że zatłoczenie 
jako takie nie powoduje dra_ 
matycznych (zarówno pozy­
tywnych, jak negatywnych) 
zmian w zachowaniu człowie· 
ka. W ich opinii - proble­
my wielkich miast są bar­
dziej natury ekonomicznej i 
społecznej mz psychologicz­
nej. Gęstość zaludnienia po­
została w nich niezmienna w 
ciągu ostatnich 10 lat a na· 
wet - w niektórych przypad­
kach - nieznacznie spadła. 

Problemy natomiast stają się 

coraz bardziej dokuczliwe. 
Walczyć z nimi trzeba bronią 
ekonomiczną i społeczną usu­
wając korzenie zła tkwiące 

w wadliwej strukturze socjo_ 
polltycznej. 

Życie w wielkich miastach 
jest rzeczyw1sc1e uciążliwe, 

ale wynika to nie tyle z za­
tłoczenia, ile z zaniedbań w 
gospodarce komunalnej, mie· 
szkaniowej, zanieczyszczeniach 
powietrza, chaotycznego ruchu 
kołowego itp. Zwalczanie tych 
uciążliwości powinno być ce­
lem pierwszoplanowym. W 
wygodnych, higienicznych 
miastach zniknie wiele przy­
czyn wywołujących niezado­
wolenie i agresywność ludzi. 

I W 
chodzimy ostrożnie - w świetle latarki elektrycznej - przez okno do sutereny. Rozlatu• 

Zolia jące się krzesło jest stopniem. Wejście przez drzwi. nie istnieje od dawna. Framuga ob· 
rośnięta pajęczyną. Od zewnątrz jest kłódka, zżarta rdzą. Nie otwiera się. Okno jest 

~~ · Tarnowska więc wejściem. Wewnątrz sprzęt, który był kiedyś stołem. Brud zarasta gnijące resztki. 

~i jedzenia, papiery, ogarki świecy. Pod ścianą wyrko (kiedyś było łóżkiem) ze szmatami. z każ• 
~ dego rogu małej nory wyrastają grzyby wilgoci i pną się w górę jak stalaktyty. światła tu nie ma. 

~ W tej norze mieszka człowiek. Niestary, ul. Gagarina. Dowo<lu nie ma. Stary „zna- nawet w biały dzleó bal się wejść - ml-

~( lecz zuiszczony. - Jak się żyje panie K.? jomy" milic.ii - nigdzie nie meldowany. mo uzbrojenia - w określone rejony Ba­

~S - pyta funkcjonariusz MO. -Ano żyje się N<>Cuje u k<>legi. Drugi - też. Ml~szka na łut. Przeobrażenia urbanistyczne spowodo-

i jakoś - pada odpowiedź. Nawrocie. Przyjechał z trzecim z „delega- wały niejako ror~pad przestępc-zyeh rejonów 

~ Nora znajduJe się w rejestl'Ze melin i na- cji". GdLie pracują? U mityC2illego pa- I przeobraziły strukturę przestępczości. Na 

'<' leży do najpodlejszych z nich. Właściciel na W. - właściciela prywatnej remontów- groźniejszą. Napady rabunkowe, zabójs,twa 

jest najczęściej nieobecny. Nie pracuje, ale ki. Nie do uwierzenia: trzej młodzi mf)ż- - także w melinach - jak to było nie­

„jakoś żyje". Do pustej nory może wejść czyźnl spotkałl się w takiej norze, żeby dawno ternu na ul. A. Struga - nasilajlł 

każdy, kto chce się tu skryć, przenocować, wypić na kupie brudów nie określony bil- się. Nie wiadomo jak oceniać ten problem. 

wypić z kompanami alkohol I nawet taki, żej alkohol •• „ Na pewno ulica Składowa jak i jej podob-

'!i który spotka się w półprzytomnym stanie ne zostaną wyburzone I znikną sław„„ me-

z kobietą tak straszną · jak on i przyjdzie ilt: * =*' liny. Czy jednalt nie odrodzą się gdzie in-

razem z nią na to wyro„. dziej? Dziś już jednalt można stwierdzić, że-

Prosimy dalej. Wędrówka jest długa, po- w nowych blokach wylatują niekiedy w 

* Nie opodal, na tej samej ulicy - Sklado· 
wej - drugie mieszkanie z rejestru melin. 
Pan D. „właściciel" okrutnie brudnei:o 
mieszkania zamieszkuje tu bez przydzia­
łu.„ 

- Od 60 lat - powiada. Sam liczy około 
IM 70. Kobieta, wymalowana na kształt 

klown.a mieszka razem z nim ... 
- Kiedy pani -0statnio pracowała? 
- Och. pamiętam t-0 ... 

ra późna. Sienldewicza 39. To prawie na- powietrze mieszkania z powodu produkcji 
przeciwko Komendy MO. Strych w oficy- bimbru. Powstają te-.t w nowym standar­
nie. Na drzwiach wizytówka: s. Butelka dzie mle..<zkaniowym - meliny kup.le<rskie. 
po bimbrze na stale, resztki za.kąsek. Dla.czego istnieją? Oto jest pytanie, któ-
21-letnia dziewczyna jeszcze nie śpi. Jej re nurtuje n-0rmalnych ludzi, przeżywają· 

43-letni „przyjaciel" !ezy pijany z roz- cYCh jakże często dokuczJiwości zakaza. 
krwawioną twarzą. Funkcjonariusze MO za· nych sąsiedztw. Pytanie to zadałam specja­
bierają dziewczynę do Komendy Miasta. listom z MO. - Dlaczego jesteście wobec 
Mie.<zka w Lodzi .od roku - nie rneldO'Wa- nich bezsilnl? 
na. Przyjechała aż ze s-czytnej Kło<lzkiej. 

Tam rodzice gospodarzą na 1 hektarach. 
„Przyjaciel" utrzymuje. Ale „przyjaeiel" 

- Z czego panl żyje? Dlaczego nie jest nie pracuje I Kuplerska melina jest 

Paradoltsy ustawoda:wstwa wytrącają broń 

z ręki organom ścigania. Warunkiem zlik-
Widowania meliny pijackiej musi być oko. 

liczność, w której świadek n!!!'ywcą 

alkoholu po wyższej cenie - przyzna, że ku­
pił od tego i tego za tyle i tyle. A za 
nabycie alkoholu w melinJe grozi kara. 
Kto więc przyzna się, że kupił? Poza tym: 

czy Jest zakaz przyjmowania g~ci i ra. 

cze-nia Ich a.Ikoholem? Czy może nie wol­
no tl'zymać zapasu alkoholu na Imlenhty, 

wesele, chnclny itp.? W<>ino. Jak więc 

chwycić za łeb właściciela meliny? Milicja 

jest często informowana anonlm0<w-0 o \st. 
nleniu meli.ny i Jej prooperowaniu: tam 

l ta.m upija się stale mój mąt, syn, ojciec. 
Prawda. Ale matka, Ż<>na, córka nie podają 
swego nazwiska. B-0ją się świadC1Zyć, boją 

się zemsty meliniarsklej sitwy, 

pani meldowana? Dlac-zego beiz dowodu? 
Zno,wu chce pani stawać przed kolegium? 

- Już wyrabiam ten dowód, wyrabiam.„ 

- To jest moja przyszła żona - tłuma-

czy pan D. - na moim utrzymaniu. Mam 
przecież rentę •.• 

- Koledzy na kielicha przychodzą? 

- Ano, Jak 5!ę trafi, to się wypije„. 

* 
Co drugi dom na tej ulicy ma swoją 

„melinę". Niektóre domy po dwie. Pija­
nych tl,1 moi.na spotkać o każdej po-rze 
dnia i nocy. Niezwykle „zbiegO'Wisko" ko­
lesiów 1 kumpli. Niezwykle towarzyskie do. 
my - otwarte „domy•'. 

I jest jeszcze jedna melina - oficjalna: 
Klub „Ruchu", Miał być odtrutką na meli­
ny. Radio, telewizor, książki, prasa, naP-O­
je bezalltoholowe. I kto przychodzi? Pijacy. 
Wielokrotnie wzywano milicję d-0 awantur­
ników. Uspokoiło sii:. Odeszli. Ci, którzy 
teraz wchodzą sie-dzą spoko-jnie, wiodą spo­
ry po cichu, kiwają się sennie. Czasem ku­
plą papierosy, oranżadę. Wstępują „po 
drodze" idąc w głębię mocno tu zakorze­
nionych, obyeuijowo Im odpowiadającyeh, 

tradycją usankcj-0nowanych melin, Klub 
„Ruchu" oglosil plajtę. 

S k
la.dowa, Włókiennicza (dawniej sław­

na Kamienna). Ech, nie szukajmy me­
lin tylko tam. Wejdźmy w podwórko 
pose.sjl nr 70 pny ulicy Piotrkowskiej. 

Samo centrum. Oficyna. Nie wiem nawet, 
które to piętro. Mieszkanie? Czort 5am no­
gi by polarnał chodząc Po tej norze z od­
ciętym światłem. Człowiek, podobny do te­
go z sutereny na SkladoweJ. siedzi na roz­
grzebanych w łóżku łachmanach. Brud 
i bałagan nie do opisania. Dno. Na tym 
dnie, na podłodze, owinięci w łachmany 

śpią trzej rnl-0dzi mężczyźni. Trudno ich 
dobtuhi~. Pijaclti sen jest mocny. 
Ws.tają półprzytomni i okazują na żąda· 

nie dokumenty. Jeden mieszka rnekomo na 

źródłem jego utrzymania. I ta dziewczyna, 
której jest z tym.„ dobrze. 

* W aktach sądowych czytam często notat­
ki: ... „wy~iad przeprowadzony w miejscu 
zamieST.kania oskarżonego wykazuje, że 
przebywa on w podejrzanym towarzystwie, 
utrzymuje kontakty ze środowiskiem prze· 
stępczym, spotyka go się w okolicach me-
lin.„". 

w biuletynach MO - informujących o 
różnorodnych interwencjach i ich skutkach 
podaje się cza.sami sukces: zlikwidowano 
melinę„. 

CO TO JEST MELINA? 

W encyklopedli nie ma tego hasła. 
W ża.rgo-nie przestępczym, złodziejskim 
jest to miejsce spotkaó, kryjówka, coś w 
rodzaju azylu dla przestępców. Meliny 
dzielą się na różne rodzaje: zlodziejskie, 
złodziejsko-paserskic, kuplersltle, pijackię 
(nielegalny handel alkoholem). 

lte Jeb jest? 
W samej Lodzi organa MO znają okf!IO 

300 melin. Nie wiem ile ich jest w woie· 
wództwie, ale chyba dwukrotnie więcej. 
I - o paradoksie! - Często są tak za­
kamuflowane, że są wobec nich bezsilne 
nawet organa ścigania. 

li 
ie tak dawno, przy okazji sprawy 
St, Kalioty znęcającej się nad swoim 
6-letnim synkiem - Czytelnicy wysu­
nęli postulat, żeby dokonać przeglądu 

mieszkaó o podejrzanej reputacji, w Imię 
ochrony dzieci, starców, ludzi zniei;.lolężnia­
lycb... uzależnionych od nieodpo-wi~dzial­
nych, a crzęsto przestępczych patronów. 

Przejnalam dziesiątki tal<ich rnieszkaó w 
Lodzi I po.:a L<>dzią. Obrazki na wstępie 

przytoezone to wyrywkowa ilustracja do 
problemu społecznego - na.rastającego w 
ramach zjawiska określanego jak-O .,mari:i­
nes społeczny". Ten rnarginps nie jest mały. 
Powięksa;a si,. Inna jest co prawda jego 
struktura nit w czasach, kiedy policjant 

A meliny kuplerskle? &nalogl=le: pro­
stytutka musi ;ieznać, że ko-rzystala i za.pla­
clla za lokal. Która zezna? 
Jeżeli dochodzi do sporów I sitwy się 

ro-zlatują - wtedy istnieją waMlllki do lik· 
wida.cji melin. 

ll!W- I U 

~~ Meliny są nie tylko z obyczajowego 

kryminalnego punktu w tdzenla zagro­

żeniem społecznym. Są także potencJal· 

nymi ogniskami chorobotwórczymi -

zwłaszcza chorób zakaźnych. Powszech­

nie niemal charakteryzujq się brudem 

- pożywką dla wszelkiego robactwa-. 

W większości meUn - przede wszyst­
kim kuplersk-łch - znaJduJq się male 

dzteci - Jmk np. w me!tnie przy ut. 
Oblęgorskiej, gdzie w tzble • śmiebniku 

żyje 6-letnla dzlewcz!Jlnka, zantedvana 

fizycznie t zagroźc.na moralnie. 

MiltcJa Obywatelska przekMuje mel­

dunki do San.-Epi.d. Proponowano pod­

jęcie ws-pólnej dzlal<tlnoścl, San.-Epid. 

jest przecież wladna stosowarl także 

sankcje karne za Wykroczenia sanitll1'-

I 
ne, może stosowarl ookad:ante meHn. co 

jest ta,kże dzialalnościq przeciwko ntm. 

~ MO nie może Jednak doJśrl do porozu­

~ mienia z naczelną instytucją San.-Epid. 

~ w Lodzi. 

~~WA°ERX>WI 
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B 
łędne koło. DopókJ usta• 
wa o zwalczaniu paso· 
.żytnictwa nie przyjmie 
formy .źyoJowo skutecz. 

nej, dopóki nie uprośCi się 
pr(}Cedury ścigania - meliny 
pO?.ostaną bastionami, wokół 
których krąi:yć będziemy z 
uczuciami humanizmu i hu­
manitaryzmu wobec 70-letnieJ 
handlarki z pokątnym wy­
szynkiem (bo kto będzie karać 
staruszkę?), wokół mieszka­
nia • nory pana K„ który 
„jakoś żyje" i innym ułatwia 

życie, wokół rnieszkan. w któ. 
rych mąż plja.k mt>rduje Ż<>· 

nę, bo mu nie dała 50 zł na 
wódkę.„ acll, można wyliczać 
bez konca. 

Prawnicy wiodą spory o 
ostate<izną wersję ustawy o 
zwalczaniu pasoż:vinlctwa. Mi. 
licja wzmożonym! akcjami 
antychuligailskimi leczy obja. 
wy choroby, ale kryminogen­
ne źródła biją smrodliwym 
nurtem i trują dalej. Jak dłu. 
go będziemy to znosić? 

Mieczysław Stolarski 
t:I ·-u 

UPAL JAKBY TROCHĘ ZELŻAŁ. CHLOD-

- Painie i pano-wie, najlepszy strip-tease- Pal!"yża, 

wstęp jedynie 2,5 tra.oka.„ - zachęcająco klasz­
cze w dlonie i nata.rczywie czepia się rękawów 

przech<>clzących turystów. Wresz.cie udaje mu się 

do~owadz.ić do kasy d:wóch Japończyków. Z za-

; t:I 
-=a 

s::: rn 
o t:I a.­
ut • 
m ... 
o 
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NE PODMUCHY WIATRU PRZYNOSZĄ WY­
RAZNĄ ULGĘ TYSIĄCOM TURYSTÓW, PRZE­
WALAJĄCYCH SIĘ FALĄ PRZEZ PARYSKIE 
CENTRUM ROZRYWKI, BULWAR CLICHY, 
PLAC PIGALLE I OKOLICZNE ULICZKI. NA· 
GA KOBIETA NA BIAl.YM KONIU ZACHĘCA­
JĄCO WYCIĄGA RAMIONA W NASZĄ 

STRONĘ. JEJ SYLWETKA MIENI SIĘ KOLO­
RAMI NEONOWEGO NAPISU „FOLIES Pl· 
GALLE". PRZED LOKALEM GRUBY MĘŻ­
CZYZNA W GRANATOWEJ MARYNARCE NA• 
WOLUJE OCHRYPLYM GLOSEM; 

Dwa oblicza 
dowaleniem rna.!Jującym się na twaru:y w.raca na 
swój posterunek. . 

- Pa.nie i prunowle, za jedyne 2,5 franka. 
Jest sierpniowe po-polud.nie. Kolorowe neo.ny pa. 

ryskiego centrum wszech uciech zachęcają do od­
wiedzin jednego z wielu IokaJi strip-teasowych. 
Same lokale, szare i nędi;ne w dzieil, już wcze­
snym popoJudmiem nabierają odmiennego wy. 
glądu. Swietlna ilu.mimacja, półotwarte drzwi, 
przez które mo·:ima dojrzeć siedzące w glębi 

ct.ziewczyny zachęcające do wejścia, wprowadzają 

turystów w nastrój trochę zakazanej, aJe jaJ{że 

przyjemnej zabawy. Cóż, jest dla kogo otwierać 

l prowadzić takie lokall.kl l zatrudmiać w nich 
dziewczęta z ca!ego świata. Paryż liczy 8 mln 
mieszkańców, a jak obliczają fachowcy, drugie 
tyle turystów przewija się coroozinie przez mia­
sto. ,.FoUes Pi.ga1le", „Tabari.s''t .,Moulin Rouge" 
i wiele wiele innych tea.trów i tea.t.rzyków rewio. 
wych powstalo z myślą o ni.eh, właśnie dla nich 
stw.arza s.ię o-wą atmooferę beztroski I zabawy. 
Ale prawdz.twy Pa.ryż daleki jest o<i beztrQ.<;ki. 
Poznadmy więc jego drugie oblicze, to pTawdzi­
we, bez fa.llszywego bll„htru. 

Niedaleko od Placu Pigalle l bulwaru Clichy 
jest ul. St. Lazare. Właśnie tam zmierzam w sierp. 
nio-we popoludrnie wraz z moim pa.ryskim prze­
wodnikiem, stude<ntem eko,nomil. na Soirbomie 
syimpaty<:znym Herve Afrine. 

3.70 F. Ci;tery Iata póiniej jego cena W2'l!"osla jut 
do 6 F„ a ):)ilet pojedynczy kosztował 1 F. Kiedy 
przyjechałem do Paryża o·bowiązywala już wyższa 
cena (ka.met - 7 F„ bilet 1,1-0 F .) . Od 20 sierp. 
nia ceny te pooskoczyly jeszcze wyżej do 8 F. za 
karnet i 1,30 F. za bilet. Drożeje '.Mesz.tą nie tyl. 
ko komunikacja. Stale pod.wyżs1..a się ceny arty­
kułów spożywczych. Po.pularna l:>ullka paryska „ba. 
getka" kosztowała nie tak dawno 0,55 F„ terai 
już 0,60 F. To samo jest z mlekiem 1 innymd pro­
duktami spożywczymi. K<ll5.zty utrzyma111La stale 
więc rosną, a pensje są na tym samym porz.lo­
mie. Nic więc dziwnego, że Fra;ncmzl są niezado­
wole:ni. P,rzed moim przyjazdem do Francji straj­
kowali pracownicy jednego z na.jwiększych w tym 
kraju zakladów, samocho<iowej fLrmy „Renault", 
zMrudnla.jący<:h po;nad 30 tys. robe>tnik&w, nie 
pracowali oocztowcy, a jesz.cze w s ierpniu, w so­
boty straj-kowal! listo-nosze. w początkach s ierp. 
nia nie mo.g!em dostać się do Luwru, ze względu 
na niepI"zystąpi e:nle do pracy pra.coWllllków tego 
mu.zeum. Strajkowail.i. mesZJtą ! pracownicy trmych 
muzeów. 

Ale kolejna podwyżka cen metra dotknęla ;,do 
żywego" wszystkich. Centra.Je związkowe CGT, 
ClfDT i FD oglosily 26 sierip<n.ia dJniem demonstra.. 
cji przeciwko tej decyzji. 

Ulica St. Lazare, jak o-klem sięgnąć wypełniona 

jest ludźmi. Starzy l m!Odrz.i, urzęd.niey i robotni­
cy wysi.li na uli.ce, by wy,razić swoje niezadowo­
lenie. Przeciskamy się przez tł.urn, idziemy w 
stronę czoła pochodu. 

- Pierwsza grupa to komuniści - objaśnia Her­
ve - tradycyjll.le już o.n.i otwierają demonstracji:. 

PARYż-- A 
Tak wygląda P3Jl'yż w okresie letnich wakacji ruchliwa 

- D7.iś pójd-ziemy na demonstrację - zapowie­
dulal już ramo. Nie było to dla mnie za,sko.cze­
niem. O przygotowaniach do niej wied"Z.ialem Jl1Ż 

zmacznle wcześniej, gdyż wiado-mo było, że p0 
o.głoszeni.u docyzj.i rządu o pod.wyżce cen b;Jetńw 

na metro i koleje pcxlmi.e-jskie tego roct.zaju pro­
testów motna się spodziewać. Zapowiadały to 
zre.~ztą centrale zwlą7'kowe. Czym je.<;t metro dla 
paryżan, nie trTeba chyba wyLaśniać. Sami oby­
watela stolicy Francji mńw!f\, że ich ży{':e dz:e~; 

5,ię na sen, pracę i jaizdę metre-m. W 1966 r. ty. 
godniowy karnet na ko,rzy·stanie i met<<> (dzien­
nie diw.a. piizeJwz.dy z pr~y I. '1<> p~wy) ko1111towal 

Obserwuję sze-regi demonswujących. Idą spokoj. 
nie, P!'ZYWÓdcy zw1ązk<l'Wi przez specjalne mikro­
fony i.e wzma.aniaczam1 zalinstalowanym.1 bądź na 
sa.mocho~a.ch bądź na.„. pieca.eh kolegów rzucają 
hasła, ktore demo.nstruJący pod.eh wytują i skand u­
ją. W rażaJą_ one protest z powodu podwy;iki cen, 
mezadowoleme z pracy rzątlJu, żąda.nia podwyżki 

.zMJWyczaJ Bue Roya.te cal~owicie wyludnlooa. 
C~ -· AFP (Dalszy ciąg na str. 6ł 

j DZIENNIK ŁÓDZKI ~ 01. \ ~~1), 
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STOSUNKI PA"STWO - KOSCIOL 

Napisał: 

STANISŁAW 

MARKIEWICZ 

T 
rzeba pamiętać, że sto­
sunki między państwem 
(zarówno sxjalistycz­
n> m, jak i kapitali­
stycz.nym) a kośc1olem 
rzym»kokatolickim da­

ją zawsze dwa aspekty: mię­
dzynarodowy i wewnętrzny. 

Kościół rzymskokatolicki jest 
instytul!ta międzynarodową, ko­
smopolityczną, ma przy tym 
własne państwo - Watykan -
które utrzymuje stosunki dy­
plomatyczne z kilkudziesięcioma 
rządami. Lokalne kościoły ka­
tolickie cvv Polsce, na Wę­

grzech, we Francjl itd.) nie są 
samodzielne, nie mają statusu 
kościołów narodowych, są na­
tomiast meodlączną częścią ca­
łości, jaką stanoW1 kościół po­
wszechny. 

W tej sytuacji no·rmal!7.acja 
stosunków między państwem 
a kościołem rzymskokatolickim, 
jesli ma być pełna, wymaga z 
jednej strony uzgodnień mię­
d zy zainteresowanym rządem 
a Watykanem. zaś z drugiej 
p orozumienia z miejscową hie­
rarchią kościelną. Jedno warun­
kuje drugie, 

Jak już wspomniano po 
śmierci Piusa XII Watykan o­
brał kurs na normalizację sto­
sunków z panstwami socjali­
stycznymi. Dążenie to, rządy 
zainteresowanych państw, w 
tym również nasz rząd, przy. 
witały z aprobatą tym większą, 
że Watykan porzuc!l dawną po­
litykę antysocjalistyczną, wię­
cej, wkroczył na tory neutra­
lizmu, głosić zac-ząl hasła po­
kojowego współistnienia między 
państwami o różnych ustrojach 
spolecmych. Nie powoduje już 
zaostrzenia spnecznośct miedzy 
dwoma ob9zamt światowymi, 
przeciwn ie w miarę swych mo­
żl'wośc\ przyczynia się do roz­
ładowania napięc'.a międzynaro­

dowego, wnos.i wklad do utrwa­
lania pokoju. 

Tradycyjna społeczna doktry­
na kościoła została gruntownie 
zrewidowana. W jej nowym wa­
riancie wybór politycznych za­
angażowań pozostawia s ię su-

Wielką dotychczas nie 
rozwiązaną przez badaczy mo­
rza - zagadką jest olbrzymca 
larwa wylowiona swego cza­
su przez duński.eh hyd.robio-
lo·gów u wybrzeży Afryki. 

Larwa wyłowiona p":zez 
duńskich naukowców i est 
największa i mie1-zy 184 cm. 
lnne mają rozmiary 133 cm, 
90 cm J,td. Wyglądem przy-
pomina larwy węgorzy 

p!'Zez;roczyste, delikatne, 
spłasz,czone na kształt liścia 
wier-z..by stw0iry, unoszo.ne 
prądem wód morskich ku 
h!lzegom Europy i AmerykL 
La rwy węgorzy dorastają 

jednak zaledwie do 9 cm -
i to rzadko. Wyło-Wione for­
my należą więc do gLga.ntów. 
Gdyby przyjąć a.nalogię, jaka 
panuje między do•rosłym wę­

gorzem a jego larwą, to wy. 
lllikaloby, że do·rosla fo.rma, w 
jaką p:rzek:si,tałcl się wył.o­
wiona larwa, po1wLnna mieć 
około 30 m długości. Takie 
stwory nie są dotychczas na­
uce zi:nane. 

Czy jesteśmy więc na tro­
pie legendannego węża mor­
skiego, wielokrotnie od s.tu­
leci wspomLnanego i opi6y­
wa.nego przez żeglamzy? 
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Korespondent w Indiach 

IEGDYS POPRAWNE ULOZENIE STOSUNKOW 

N MIĘDZY KOSCIOLEM RZYMSKOKATOLICKIM A 

PANSTWEM SOCJALSTYCZNYM NAPOTYKALO 

NA DUŻE TRUDNOSCI. BYLY ONE POWODOWA­
NE POLITYCZNYMI ASPIRACJAMI ZWIEltZCHNIC­

TWA KOSCIOLA KT,·RE ANGAZOWALO SIĘ CZYN­

NIE W POLITYKĘ MIĘDZYNARODOWĄ STOJĄC PRZY 
TY!,_ NA POZYCJACH WYRAZNIE ANTYSOCJALlSTYCZ· 

NYCH. TAK BYLO DO PONTYFIKATU PAPIEZA PIUSA XII 

WLĄCZNIE. TEORETYCZNYM UZASADNIENIEM POLITYKI 
UPRAWIANEJ WTEDY PRZEZ PAPIESTWO BYLA TRADY· 

CYJNA SPOLECZNA DOK'l'RYNA KOSCIOLA, TRAKTUJĄ­
CA O ZASADNICZYCH PROBLEMACH SPOLECZNO-EKO­

NOl\llCZNYCH Z POZYCJI PRAWICOWYCH, TAKA TEORIA 
i ZWIĄZANA Z NIĄ PRAKTYKA POLITYCZNA PRZYSPO· 

RZYLY KOSCIOLOWI WIELU STRAT, ZWLASZCZA TAM, 
GDZIE RZESZE WYZNAWCOW KATOLICYZMU ANGAZO­

WALY SIĘ PO STRONIE SOCJALIZMU. TAKA POLITYKA 
MUSIALA TEŻ UTRUDNIAC OSIĄGNIĘClE NORMALIZA­

CJI STOSUNKOW MIĘDZY PANSTWEM A KOSCIOLEM 

W KRAJACH SOCJALISTYCZNYCH. 

PO SMIERCI PIUSA XD - W PAZDZIERNIKU 1958 R. -
NA TRON PAPIESKI WSTĄPIL J~N XXIll. NOWY PAPIEZ 
ZAINICJOWAL DZIELO REFORl\I W KOSCIELE, KTORE 

OBJĘLY ROWNIEZ DOKTRYNĘ SPOLECZNĄ KOSCIOLA 

I UPRAWIA!"Ą PRZEZE!i< POLITYKĘ MIĘDZYNARODOWĄ. 

JEDNOCZESNIE ZMIENIONO POGLĄD NAJWYZSZEJ 
HIERARCHO KOSCIELNEJ NA KWESTIĘ STOSUNKOW 

MIĘDZY PA!i<STWEM A KOSCIOLEM W KRAJACH SOCJA­
LISTYCZNYCH. ZAPOCZĄTKOWANO PROCES NORMALI­
ZACJI STOSUNKOW MIĘDZY WATYKANEM A PANSTWA­

MI SOCJALISTYCZNYMI. TO Z KOLEJ POCJĄGALO ZA SO­

BĄ REGULACJĘ STOSUNKOW KOSCJELNO-PANSTWO­
WYCH WEWNĄTRZ POSZCZEGOLNYCH KRAJOW SOCJA­

LISTYCZNYCH. 

mieniu katolików; najwyższy 
autorytet kościelny przyzwala 
im na uczestn ictwo w budowie 
socjalizmu. Nie namawia, ale 
przyzwala. Nie widZi - w od­
różnieniu od poprzedników Ja­
na XXIII - w prosocjalistyc·z­
nym zaangażowaniu katolików 
nic oo byłoby sprzeczne z re­
ligią, A to już dużo. 

Takiej polityce patronował 
Jan X:XIII, taką politykę pro­
wadzi jego następca, Paweł VI. 
Nie wszyscy jednak członkowie 
hierarchii kośe'1elnej wsp:erają 
ten kurs polityki watykań~kiej, 
a zwlaszcza nową po!itykę 
wschodnią dwóch ostatnich pa. 
pieży . Są wśród nich tacy (W 
n:ektórych eplskopatach kra i o­
wych s\anowią większość). któ­
rzy chcieliby kontynuować an­
tysocjalistyczną k.rucjatę w sty-

lu Piusa XII. Starają się zaha­
mować omawiane wyżej pro­
cesy normalizacji. Na szczęście 
jednak nie oni wyznaczają o­
becnie podS'tawowe k ierunki po­
lityki watykańskiej są po pro­
stu silą opozycyjną wobec naj­
wyższej władzy kościelnej, nie 
okazują jej posłuszeństwa, co 
stawia \eh w trudnej sytuacji 
wobec dużej c-zęści duchowień­
stwa niższego i katolików 
świeckich przekonanych o 
słuszności poczynań dwóch o­
statnich papieży. 

Nowa pol ityka wschodnia 
stworzyła możliwość poprawy 
stosunków na Unii Watykan­
Moskwa. Przypomnieć warto 
takie wydarzenia„ jak spotka­
nie między Pawiem VI a prze­
wodnic1ącym Rady Najwyższej 
ZSRR, Nikołajem Podgornym, 

w styczniu 1967 r., kilkakrotne 
rozmowy między Pawłem VI a 
ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR, Andrejem Grom:yką, wi­
zyty w Moskwie wysokich do­
stojników watykańskich, kar­
dynala W!llebrandsa ; arcybi­
skupa Casarol1ego. W pełni u­
normowano stosunki między 
państwem a kościołem katolic­
kim w Jugosławii - w obu a­
spektach: wewnętrznym i mię­
dzynarodowym. Jugosławia, jak 
wiadomo. nawiązała z Watyka­
nem normalne stosunki dyplo­
matyczne. Drugim krajem so­
cjat:stycznym, który utrzymuje 
stasunkl dyplomatyczne ze Sto­
licą Apostolską, jest Kuba. 
Również ! tern stosunki kościel­
no-państwowe w aspekcie we­
wnętrznym są w pelni unormo­
wane zaaw„nsowane są proce­
sy normal1zacji stosunków mię­
dzy państwem a kościołem na 
Węgr1Pch Drogę do normaliza­
cji torują również pvowaclzone 
od ubie~!ego roku rozmowy 
watykańsko-czechoslowackie. 

Pod konlec kwletnta br. roz­
poc-zęt0 rokowania między 

przedstawicielami rządu PRL. a 
przedstawlcielami Stolicy Apo­
stolskiej. Będą one kontynuo­
wane i miejmy nadzieję, że do­
prowadzą d.o po.zytywnych wy­
ników. 

w wytycznych na VI Zjazd 
PZPR mocno podkreślono, że 
nasza partia i państwo !udowe 
będą dążyć do osiągnięcia peł­

nej normal!zacJi stosunków ko­
ścielno-państwowych. ri!asz rząd 
wykazał dużo dobrej woli wo­
bec kościoła podjął szereg Ini­
cjatyw stwanających możliwo­

ści urel?ulowania wszystkich 
kwestii w stosu.n ka eh mlędzy 
pa1\stwem a kościołem, w tym 
pt"Zede wszystkim kwestii admi­
nistrac,1! kościelnej na Z!emiach 
Zachodnich i Północnych. 

Jest rzeczą ważną, aby hte­
narch!a kuścielna wyS'Zla Inicja­
tywom rządu naprzeciw. W każ­
dym razie opisane tu fakty 
wskazują, że o~;ągn!ęcie pełnej 
normalizacji n ie jest obecnie 
utopią, lec1 zamierzeniem real­
nym. Normalizacja przyn ieste 
n iewątp!lwie korzyści 1 pań­
stwu, l kościolowl, a przede 
wszystl~!m spolecze1\-,twu. dążą. 

cemu rlo jedności, do wyellmi­
nowan!a W'l7elkich niepotrzeb­
nych konfliktów powodujących 
trwonienie energii społecznej. 

Kolo hi.storld &tosucrików l>rytyjsko-l:ndyjski.ch 7ll'Obilo pełny obrót 
i zat.rzymalo s ię w lipcu br„ szarpnięte przez kawal perka1u, kitó­
ry wplątał się w lilie po ra,z pierwszy 300 lat temu. 

eta.eh pó~wyspu, poc-zęla przemocą rujnować włókiennictwo llndyj. 
skie. 

Dopiero klrótko przed wybuchem n wojny twiatowej zawarto 
układ hand•lowy, prayznaJący n iektórym towarom i."ldyjsklm zwol­
nienie z cla na rymku b,rytyjskim. Wśród wy:robów korzystających 
z pre!erencj\ 2JilaJazly się na poczesnym miejscu tkaniny bawel­
n!.aine. Fabryki w Lam.cashLre po 150 latacll ko.tonta,JJnej domma,cji 
nie oba,w.i.aJy się k01!lkll!rencji Lndyj&klej. 

Nie wiadomo, czy I'ząd premiera Hea.tha zdaje sobie sprawę 

z ironii sytuacji, Jaka powstała w ostatmi<:h tygQd.niach, gdy Lon­
dyn wyipowied·ział um0<wę handlową z Indiami, aby móc pozba­
wić tek.S<tylla i.ndyjskie przywlJeJów ceLnych na rym.ku Zjednoczo~ 

lllfl8o K>róles.twa. 
Lo.ndyn oświadczył, że 1 stycimia 1972 r. musi nałożyć 15-procen­

towe cło na i:ndyjskie tkanLny bawełniane, gdyż inaczej l:>rytyjski 
przemysł wtókienniiozy lilie wy>\n"zyma .k001k.u:ren.cj1 ta.bryk Ahmeda.­
ba.diu i Bomba.ju. 

msTORIA SIĘ POWTARZA.„ 

w xvn wieku poprzedlni<:Y premiera Heatha bo.rykalll się .z pod<>b­
nym problemem. Ln<1ie by~y wtedy najbogatszym krajem &wiata, 
„rolnLczą matką Azji i przemysłowym w~z,ta.tem cywUhz.a,cji". 
TkainLny lllldyjskie budzilY pod·zlw w Eu:ropte i przyspaorzały 'Złota 
właidcom Hind.u.stalliu.. Do LOITldYJllU spr~awanQ także przędzę ba­
welmianą ma.cl Glllll,gesu. Jesroze <\V połowie XVm stu.tec!.a z,ręcz­
lllOŚĆ !I'Zemieślników i cha~u.pmLków indy>jskLch poziwaJaia 1m sku­
tecznie rywaltzować z V1ryż.szą teohnLką pro<liukcji wprowadlzam1 
w tym właśnie czasie w Am.gili. 

Aby zlamać konktirencję hi.ndiuską, Amglla ustarnow11a do od Im­
portu indy;jskich pe~ka.ll, równe. aż 78 proc. ceny., Po<tem za.częla 
się epCJ1ka kolon ialna. W d<rugieJ połowie XVIII w1eku Kompalll !a 
Wsollo<Lni<>lindyj&ka u.sado.wilwls:r.y ai• w Beni:alu i w k!inych częś-

INDYJSKIE TKANINY ZNOW „GROZNE" 

Wojna świaitoiwa osła.bila Anglię, Indie uzyskały nlepodlegtooć, 
aJe preferencje hand<lowe dla przemystu indyjskiego pozosta1y Jako 
część przywill!'jów w ramach Comm<llllwealthu. 

Jednak przemysł Alb.Lc>nu pozbawio1ny podpór tmperiaJJ!lych u­
czął upadać. Ch01roba nie omimęla wlókiennlctwa: w lata.eh 
1958-68 w Wielkiej Brytamli musiano zam'JQnąć 900 zakladów teik­
&tylnych. 

Pertl<:ale llndyjskle znOIW'll oka.zały się grotną konkuren.cją, aJe 
tym razem zabrakło Komp81Ilii Wiscll00niolmdy;jskieij, k1tóra powtó­
reylabY łupieską operaoję nad Gamgesem. 

w rok;u 1969 I'Ząd Jej ~ólewStkieJ Mości za1pOl!Tlllliał o d'lllll1ie !m­
pertalmeJ 1 poproolł Im.die, a.by zgod.zi'ly się 1Jl"ez}'~nować z u.lg cel­
nych i w ten sposób ułaitwtly sytuację bryity1Slkiego przemystu 
wlóklenniczego. 

Jeclma!k Tuldie, ~óre sprzedają do Wiellciej Bcytanii jooną 'brzec\ą 
SJWY'Ch tek5'tyliów przeznac:wnych na ekspoiit, lilie chciały słyszeć 
o W}"l11oecz.en1u się preferem.cJi, Dla Delhi są roe odsizik<>d()Waaliem 

Statystyka handlu zagr.cmicz,nego USA (liczona 
bez kosztów transportu i ube,zpieczenia) za pier· 
wsze półrocze 1971 r. wykazała rzecz nie spoty· 
kaną od wielu lat - deficyt w wysokości 373 mln 
dolarów, wobec przeszło 1..S miliardowej nadwy· 
żki w tymże okresie roku ubiegłego. Minister 
handlu Stans, występując w podkomisji Kongre· 
su do spraw zagranicznej polityki gospodarczej, 
ostrzegł, że rok bieżący może się po raz pierwszy 
od 75 lat zamknąć deficytem handlowym, jeśli 
rząd nie podejmie szybko skoordynowanego wy· 
siłku w celu wzmożenia eksportu. 

N -"' ·-.... 

Stale poga.rsza.nite się wyników handlUl zagrantc:mego USA 
- który w pierwszej J}OloWie lat sześdd.ziesiątyclt przynosił 
corocznie nadwyżki od 4 d-0 7 mld dol. - jest pnede wszy· 
stkim skutkiem wzmożcmej konkurencji ze stl"(>ny innyclt 
uprzemyslowiunyclt krajórw. W szczegó!nośści ~a.lała, a w 
niektórych przypadkach na.wet w ogóle znildla przewaga 
technoLogiczna. która za,peumiata Stanam Zjool'łOCzonym zb11t 
towarów, nawet jeśli bif~y droższe. Charakteryi;tycrne np. 
iest, że udz·ial USA w , (i.>iatowym eksporcie wyrobóu: prze­
myswwych zma.lal z 25 proc. w roku 196() do Zl proc. w 
1970 r, ! że w te; decydujqcej ka.tegorit towa1'ów eksporterzy 
NRF prześcignęli w roku ubieglym amerykaliskich konku­
rentów. 
Następną przyczyną hand/owej degrengolady Stanów jest, 

od 1967 roku, bardzo wysokie tempo wzrostu cen am0rykań­
sktch, co powodu.ie, że dol.ar jest walutą o faktycznie za­
wyżonym kursie w stoswnku do większośści innych, ostatnio 
nawet angielskiego funta. 

Wreszcie ro:lnie za.le:i:ność USA od Importu surowców. Ju~ 
w tej chwili Stany sprowadzają z zagra.nicy 30 proc. zuży. 
wam.ej w tym kra;l<u ma.sy sitrowców, a w !980 - wedluq 
o'ficia~nyclt ocen - $Prowadzać będą 50 proc. W samym 
tylko handlu ropą na.ttową deficyt USA wyni.esi11 w 1980 r, 
12-15 mld dolarów. 

Obok wszakże tych Pf'Z!/CZ!/1ł podstawowych, rzecmtcy 
USA dopatrują się najgorszej groźby dla handlu 
zagranicznego Sto.nów w „ntełojaln11ch praktulcach" partne­
rów. Wachlarz zarzutów I liczba adresatów n!emale. 
„Nielojalne pra.ktyki" znajdują, zda.niem Waszyngtonu, wy­
raz zarówno w najro2tma.i.t-szyclt metoctach forsowania wywo­
zu. ja,k t w bariera.eh I mura·clt preferencyjnych, stawianych 
w pQ<Przek wywozowt z USA. Głównym grzeszni.klem ;est 
Japonia. 
Jednakże Japonia jest wobec USA w sytuacji slabszego 

partnera; Stany Zjednoczone odbierają 33 proc. jej eksportu, 
co przynosi Japończykom duże nadw11żki dewkowe (np. w 
roku ubieglym - ponad 1,2 mld dolarów). Zupełnie ln11-
czej przedsf,a,w!a się „proporcja sLI" ha.ndLowych, jeśli cito· 

~ .................................................. ~ ~-..... ............... ,, ............... 1 
~ Skad się wziął dolar? ~ 
~ Genealogia dolara jest znacznie starsza od hl- ~ 
~ &torii samych Stanów Zjednoczonycll. Jego przod- ~ 

~ kiem jest dolar holenderski, kt<>ry przepłynął ~~ 
~ ocean w kieszeniach niderlandzkJch emigrantów. 
~ Dolar zaś z kolei pochodzi Od czeskiego talara 0 
~ znanego w XVI wieku w całe,! Europie. Na wscho- ~ 
~ dnim wybrzeżu Ameryki PółnocneJ, gdzie Ho- ~ 
~~ łendrzy w roku 161,? założ1yn kolonię Nowe Nider- ~~ 
„~ landy, dolar zyskał w m eJsoowym dialekcie swe ~ 
2 obecne brzmleni<o „dolar", Stopniowo nazwa ta 
~ rozpowszechniała się na cały Nowy Swlat. Jako ~0 
~ Jednostka monetarna USA dolar przyjęty został ~ 
~ w roku 1792. ~ 
~ Dolary papierowe skarb USA 2l&Czął emitować ~ 
~ od roku 1873. Znajdował sle Jeszcze wówczas w o- i 
~~ biegu także dolar złoty zawierający 1,5 grama ~ 
~ złota. Po ,_wielkim kryzysie" lat trzyd„iestycb ~ 
~ zawartość złota w złotym dolarze została znacz- a 
0 nie obniżona. następnie zaś 7łote monety zostały ~ 
0 wycofane z obiegu. Stopniowo takte monety sre- :;J 
~ brne zastąpiono miedzlano-ntklQWymt, a dolar ~ 
0 papierowy całkowicie wyparł dolary metalowe. ~ 

l .......... '"'''"'~ ~, ..... ,~~"-..... ~ 
dz! o EWG. Obecnie właściwie pewne jest Jut rozszerzenie 
EWG o 4 nowy.eh czlonków, w tym o Wielką Brytantę i, za­
pewne, zcz,wa.rc ie przez EWG szeregu dalszyclt układów 

o wzajemnych ulgach z innymi krajamt Europy zachodnteJ. 
Proporc;e sil ulegną dalszemu przesunięciu na niekorzyść 
USA. Oczywiście również wobec EWG Stany Zjednoczone 
dysponują rótnyml możliwośctamt szantażu - 1tp. gdy w 
Brukseli wl-Ożono Pod sukno projekt ograniczenia Importu 
soi z USA d-0 EWG, choć stanowt ona świetny pokarm 
dla bydła, USA zagrozily wstrzymaniem 1mportu „Volkswa­
genów"'. I nie Jest Wykluczone, te niektórzy eksporterz11 
z EWG będą musieli tak jak Japończycy poqodztć się z ja­
JcimU „dobrowo<nyml" ogra.nicieniami Wl/W<>ZU do USA• 
Włosi, jak Widzieliśmy, juź ro z-robl!t. 

1 

Ale w stosunkach z EWG Istota $pratvy nie 1>0lega na Im­
porcie w USA, lecz na eksporcie z USA. Jak moi:na są­
~zlć nie .ma żad•nJllCll szans. by Waszyngton mógl uzyskad 
1akieko<wiek ustępstwa ze strony EWG bez ustępstw wza­
jemnych. 

W ostatnich miesiącach rząd USA doszedł do wnlosleu, te 
apelami o solidarność Zachodu uzyska niewiele t że trze­
ba przystąpić do wielkiej ofensywy eksportowej. Specjalnie 
utworzony w tym celu organ przygotowuje szereg nowych 
aktów ustawoda,wczych; pra.cuje nad nimi równi.et Kongres. 

Umocnienie. ewentuaine przywrócend.e przewagi technolo· 
gicznej USA, ma być bowiem najlepszym pa'naceum nez 
choroby bilansu ha.ndlc<wego. 

za lcrzY·wdy ~dzOIIle wlókiennLctW\I llndyj&kiemu w latach gra­
bieży kolonialnej. Poza tym, t:l"zeba to przyznać, że fabrykantom 
z Ahmedabadu i Bombaju daleko do do&konalośei XVU-wiecznych 
tkaczy i przęd.zairzy 1 boją się, że bez Ulg celnych nJ.e zd<>lają 
utirzymać sLę na rynku bry;tyjskim. 

Londylll obiecał Delhi, że jeśli zrezygnuje z pireferen.cji bawełnla.­
nych, to dostanie od A.nglU nieoprocentowaną pożyczkę w wyso­
k.ości 10 milionów fUllltów. Delhi uznało jedinak, iż jest t.o po$unię~ 
cie w złym guście. próba da<nia łapówki. 

W końcu Londyn, naciskany preez własne lobby Wlókien:nicze, 
WY'POWiedzial. indyjsko-brytyjski uktad han<ilowy z 1939 1 l stycz. 
nia 1972 roku nałoży 15-procentowe clo na tndyjskJ.e tkani.ny ba.­
wetniane, -

W Delhi wybuchła . burza. Obliczono, te utrata preferenejl unnJ.ej­
szy ek.s.port do A.ngJU o Jedną czwartą. Koła aflcjalne ośwl.adczyly 
że kiroik lllllglels.k::i Jest naruszein!em uroczystych za.pewnień dawa~ 
nyoh przez Amgl1ę, pod-ozas tmo;rzenia EFTA, a także klatlZul 
GATT. W pa.rla.mencie postowie nie owijali rzeczy w bawet:n11 
i zażąda.li wystąpienia z Comm<>nwealthu oraz nacjonali.zacji in­
westyeji brytyj&kkh. MLni.ster ha.nd1u zagranLcznego L. N. Mi.shJl"a 
za,powiedizi.al k.roki odwetowe wobec tmportu z Wielkiej Bryt11mU 
Byłoby zatste plękmą ironią hist<llrl1, gdyby tika.runy bawe;· ··~p· 

kltóre pr:r.ed la.ty związały los l:ndU 1 Angu, z tak tra" 
sklutklem dla XVIII-wi~ych tka.ozy hlrnd•u.slctch, mia!y te •l 

zaważyć na decyzji Ind,[\ w &prawie da.l<>zych !Otosu.nków z Wiel­
ką Bryita.nią w ramach Commoowe·althu. Tak czy ina.cze), Hlm.ct.u.si, 
choć ma.r<tw!ą się o swoje perka.le, odczuwają satysfakcję u d.aw­
na metropOllia tak zmarniala, iż po 300 latach musi 7Jl1~U bronil! 
Ilię p.n:r.ed ilnwaz;Ją bka.n1in tndyjsktch. · 
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-płac. Tuż za komun~i;bami, oddz.1elen1 od nich szpa· 
lerem pon<1dkowych~ nna.s~erują lewicowi ekstre· 
mi.ści. Mimo, że są <~llil pr,,,edwn4 polityce komu­
nistów, żądają gwa~wnych i rewolucyjnych 
zmta.n, jed.nak dzisiaj 1 wspólny cel polączyl oba 
te ugrupowania. Co newien CUIS zatN.ymują się 
pochylają I biegną PO< \.skakując. Są to wrory za­
czerpn i ęte z demonstraf>ji w Chinach. Najwlek· 
ezą wesołość wśród O·bs wwujących wzbudzają nie­
sione na długich kijach\ kukły Chaban-Delmasa 
i Pompidou. Dalej Idą S<lCla,\iścl t na samym koń­
cu pO<I czarną flagą naw ~t anarchiści. Tlum wrze, 
burzy się, co chwila sk p.n<1.uje hasła. Nad ulicą 
stale krąży policyjny hel j.lropter, ale na szczęście 
tym razem policja nie Lnłerweniuje. Po przejściu 
kilku ulic pochód rozwląztJje się. Na zakończenie 
wszyscy śpiewają „Mledzlllna.rodówkę", podnosząc 
do góry zaciśniętą pięść, 

Byla to pierwsza demonEit.racja po komunikacie 
o po<lwyżce cen metra. ""'· jednej z tysiąca pa. 
ryskich restauracyjek dysklltujemy na temat wy. 
darzeń. Znalazł się także z 1~am1 dzlalacz zwląz.lco. 
wy CFDT Gerard Carles, kt ry już na spokojnie 
wyjaśnll ml problemy franc skich robotników. 

Nie tylko podwyżki cen P·~WOdują niezadowole­
nie Francuzów. Stalym probl e.rnem nu.rtującym od 
dłuższego cza.su obywate1! t~o kraju jest brak 
mieszkań. Bogacl, oczywiście. ' tych problemów nle 
mają. za 140 tys. F. można nilbyć „od ręki" 3-po­
kojowe mieszkanie. Ale na to nie może sobie 
pozwolić zarabiający średnio ok. 1200 F., robot. 

· nik. Ubiega się więc on o •\nles'Zkamla państwo. 
we. Te bardzo trudno dostać. Sporządzone są spe. 
cjalne Listy, a czas oczekiwab1ia Jest bardzo dJu. 
gl. Zresztą nawet oo ot!'Zyma..'llu mieszkania opla· 
ta za nie wynosi mleslęczn.le · ok. 400 F„ bez 
świadczeń za gaz. świa.tlo, wodę. Jest to dosyć 
po·kaźna kwota. Pooadto w nowo budowanych 
osiedlach brak Jest żłe>bków i przed.szkoll, mal<> 
jest szkól. 
Zresztą problem oświaty również pe>trzebuje 

rozwiązania. w czasie spotkallJia z sekretarzem 
generalnym PSU (Partia Zjedl!loczonych Socjal!­
tistów) I deputowanym do Zgromadzenia Na.rodo· 
wego Michel Rocarem problem ten by! głównym 
elementem jego wystąpienia. 'Ośwladczył on, te 
system oświaty we Francji jest na takim samym 
poziomie ja.k za czasów Nape>leona. Tylko 8 proc. 
młodzieży Po ukończeniu szkQl średnich konty. 
nuuje naukę na wyższych uczelniach. Wśród stu­
dentów jest zaled·wle 5 proc. uezących się r;>ocho. 
dzenia robo-tniczego. 

Czas już kończyć dyskusję. Mo.I rozmówcy stale 
pe>wracall do wydarzeń z 1968 r., po<ldtreślając, 
:!:e właśnie stale po<l•wyżk:l cen t błędna polityka 
wewnętrzna spowo<lowaly upadek de Gaulle'a. 
Po<lkreślall także. że początkiem tego były właś­
nie takie demorutracje, jak ta, którą ob.9erwowa. 
łem. 
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CZASEM ••• 
Czasem jedno słowo 
Jest całą rozmową. 

INTYMNOŚĆ 
Nawet chrobot myszy 
Potrzebuje ciszy. 

PODZIAŁ 
Dla każdej ery 
Inne maniery. 

= .... 
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Prz.yzwyczaltl4my .tt 
uważać, że złoto występu· 
je tylko w pewnych rejo• 
na.eh kult ziemskiej. Są to 
m. in. Alaska, Ural, Kall• 
fornta, Australta. Złoto 
jednak znajduje się prawie 
wszędzie. Jak przekonano 
się o tstnilmlu pewnych 
ilości złota prawie w k~· 
dej glebie? 
Metodą analizy chemlct• 

nej stwierdzono, że niektó• 
re rośliny posiadają zdol­
ność gromadzenia zlota ID 
swoich korzeniach, lody· 
gach I nasionach. Złoto 
znalezione np. w traw.ach 
takich jak · trzcinnik, 
ostnica I kostrzewa. w ku· 
kurydzy, ziarnie owsa ł 
żyta. Oczywiście, są to 
znikome Il-Ości tego pler· 
wiastka, nie przekraO'Zają­
ce jednej tysięcznej części 
m!ltgrama w kilogramie. 
W żadnym więc · wypadku 
nie oplacaiobu się wydzle­
lente go z rośltn. 

Rzecz prosta. rośllnv 
czerpią ztoto z ziemi. Za· 
leżnte od typu qleby znaj. 
duje się one tam w Il-Ości 
od jednej dziesiątej do pól 
gra.ma na tonę 
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ZDZISŁAWA SOSNICKA PODBIŁA PUBLICZNOSC MIĘDZYNARODOWEGO FESTIWALU PIOSENKI W SOPOCIE, A NIEBAWEM 

POWINNA UCZYNIC TO W LODZI(!) WYSTĘPUJĄC W X (PAZDZIERNIK BR.) WIDOWISKU ESTRADOWYM „PARADA GWIAZD" 
ORGANIZOWANYM PRZEZ „DZIENNIK ŁODZKJ'• I STOWARZYSZENIE MUZYKI ESTRADOWEJ. BLIZSZE S:i:,CZEGOLY W KO· 
LEJNYM „LODZKIM INFORMATORZE KULTURALNYM". ZANIM TO NASTĄPI PRZYPOMINAM, ZE lX „PARADA GWIAZD" 
Z UDZIALEM POPULARNEJ GRUPY WOKALNORYTMICZNEJ „TRUBADURZY" ODBĘDZIE SIĘ 19 I ZO HM. W SALI FlLHAR• 
MONII LODZKIEJ, A BILETY SĄ JUZ DO NABYCIA W KASACH „TURYSTY" I FILBARMONU. 

Jeśli Już mowa o ZDZlSLAWIE SOSNICKIEJ, wart.o dodać, że tuż w polskiej rer;>rezentacjt na Sopot. Ten 111teresuJący utwór, prawie 
po festiwalu wyjechala na 20-dntowe tournee z „czerwe>nymt Gita- że uznany u nas Jako hymn pólhlpplesów, ZDOBYt. W BULGARlJ 
rami" po NRD a na przełomie września I patdzlernlka przystąpi I NAGRODĘ w KONKURSIE NA PIOSENKĘ ZAANGAZOWANĄ. 
do nagrania swego pierwszego longplayu, Kiedy podozas tegore>ez- Brzmi to dla nas Jak paradoks, ale paradoks nie musi być sylo-
neg0 test,iwalu opolskiego rozmawiałem z p. Zdzisławą, powledzlala g!zmem, z którego powinna wynikać logiczna przesłanka Jeśli już 
m:, że chociaż śpiewa 1uż od sześciu lat, odnosi sukcesy za gr~nl- mowa o logice, to zasygnallzujmy teraz brak logiki, co Jest nam 
cą, , Polskie Nagrania" nie zauważyły jej jeszcze. Pełna rehabilita- o tyle bliższe że spotykając sl<: z tym na co dzień przyzwyczailiś· 
cja ,;Polskich Nagrań" n&stąłillll w Sopooi dy to „PN" p-rzygo- my się do teg0 braku I gdyby kiedyś ktoś go nam odebrał, to czu-
towaly „czterdziestop:ątl<~" z. SO&nleltlej oru 10 tys. fotosów tej libyśmy się nieswojo ... ale ad rem. Naszym drugim reprezentantem 
piosenkarki wraz z tekstem pt<>&enkl „Dorn, ćry mam". Sygnali- był Adam Zwierz, a jego występ można przy dutej tolerancji oce-
zuję również, że w salonie „POlall:!Cb Na& ń" mieszczącym się nić Jako zbliżony do poprawnej przeciętności. Jeden z przedstawi· 
w grand-hotelowym bairze C.ro widr.lałem ft we płyty, które nie- cieli Komisji Artystycznej festiwalu stwlerd7.ll te A. Zwierz wy-
bawem ukażą się w sprzedały. Były to m. n. ,Korowód" Marka stąpll dlatego, te„. podoba si<: kobietom, które mają doś~ samych 
G rechuty. „Jej portret'• Nahorneg'J I ,,NOVI Torpedo". Przedstawi- śpiewających d21iewcząt na estradzie. Tak Wl<:c o fakt reprezento-
ciel ,Polskich Nigrań" p. r. Pukackl po&nfOrmowal mnie również, wania Polski przez artystę zwierza nle można mleć pretensji do 
że jesienią br. ukażą slę m. tn. ptyty z nagraniami Christie, The artysty, jeno do selekcjonerów dobierających krajową drużynę. 
Guns I Selena Jones. Na niesłychanie wykwintnym cocktailu (obo- sam bym chętnie wystąpll na sopockiej estradzie, gdybym podobał 
wiązywaly stroje w:eczorowo-camplngowe) wydanym przez zaprzY- s!ę piel pięknej. umiał nosić smoking, kłaniać slę oraz uśmiechać 
jaźnioną wytwórnię płytową Balkanton mlalem możność zapoznania w tak uroczy sposób Jak czyni to wspomniany wyżej sympatycimy 
się z nagraniami festiwalu „Złoty Orfeusz". Nagrania po2liomem piosenkarz, 
technlcz.nym przewyższaly nasz LP „SoPOł 11", poz.1omem artystycz- ANDRZEJ JOZWIAK 
nym mu dorównywaly. Jednym słowem były nijakie: gorS1Ze od 
ubiegłorocznych, a chyba lepsze od przyszłorocznych. „Polskim 
Nagraniom" i , Balkantonowl" w konkurencji reklamowej zagroz.1-
la kubańsk.t1 wytwórnia „Arelto" prezentując plytę „Cuba En So­
pot 71' z nagranami „The quiero tanto, amo,r, „A ti solamente", 
„Mucha gente'', „Yo se que tengo vivtere" w wykonaniu Farah 
Maria. 

Na wspomnianym wyżej .ibalkantonowym" spotkamiu miałem <:>ka· 
zję rozmawiać' z laurea·tką t nagrody Dnia Międzynarodowego l;iA· 
MANTRĄ JONES (AngEa), · której autentyczny głos, walory inter­
pretacyjne i pełna artystyczna OtSobOwośt zyskały uznanie nie tylko 
sopockiej publicz.ności ale i jury, Prosząc o kilka słów dla „DL" 
podkreśliłem wyczuwalny JaZU>wy „feeU.ng" w glosie i interpretacj\ 
piosenek wykonywanych przez Samantbę. Mr. Mills z BBC, który 
by! nieodstępnym towarzyszem Samanthy stwierdził, że od pewne. 
go czasu namawia bezskutecznie Sama.nthę Jones do zainteresowa. 
nla się repertuarem nowoczesnym opartym na elementach jaz.z.o­
wych. 

SAMANTHA JONES: ,.Czuję się dobrze w pop-music, mam już 
pewne osiągnięcl·a i nie chcę ryzykować zaczynając od początku. 
:ę.ralam udział oczywiŚcle w pl'()gramach jazzowych a dużym prze­
życiem były dla mnie k<mcerty w USA, gdzoe występowałam z do. 
skonalymi amerykańskimi Jazz.menami Thad JOl!lesem I Mel Lewi­
sem. Chociaż .nie jestem - I nie chcę być - wokalistką jazzową, po­
dobałam się. czeg,o następstwem były kontrakty na płytowe nagra­
nia w New Yorku i w firmie płytowej w Nashville w której rozpo­
czął swą karierę Elv:s Presley. Nagr alam również w HiszpaniJ, 
ale chyba najbardzle; jes.tem przywiązana do piosenek znajdujących 
się w dwóch ostatnich le>ndyt\skich albuma(\h „A Girl Named Sam" 
i „The Other Jones'. Dziel\ MiędzynarodOwy w Sopocie wygralam 
piosenką „He moves me" („On mnie W&r\lj;za") Briana Wa<le, ze 
slowami T001y Cliffa, ale mówiąc Hozerze, nie uważam tej piosenki 
za swoje dotychczasowe szczytowe oshtgnlęcie wokalne. Długo 
przeq wyjazdem do Sop<l'lu zastanawlallCmy się z Charlesem Black­
wellem (aranżer w:ększośc! utworów wykonywanych przez - Sa­
manthę - przyp. A. J.) natt piotsenJai „I'm Sorry But I Th'.nk 
I Love You" w rezultacie porostatlśmy. 1 chyba słusznie przy He 
moves me". Cieszę się bardzo z wygranej. Nie wypada' mi z.re~ztą 
(śmieje s'.ę) polemlzowac z werdyktem Jury", 

Ciekawym wn'.osklem podzieli! się ze mną kolega z „Balkan­
tonu", który upojony sukcesem swej rodac1.ki Christowej po­
chwali! .walory piosenki „Dziwny Jest ten świat", jej wykonania 
przez Niemena. a następnie stw!erdzll, że Niemen Jest chyba skoń-
czony jako piosenkari:, skoro od lat nie mote zdobyć miejsca He>looderka Lenny Kuhr. CAF - UklejewisJd 

KRZY~Wltl\J 
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POZIOMO: l. Wieje latem na Saharze, I. l.ótk<H3i~ 
11. Przrstań Noego. 12. Splęt.r.za wodę. 13. Kończył się ro­
kokiem. 14. Historyczma kraina w Rumunii. Hl. Rzeka sybe­
ryjska. 11. Arena z.a.paśntków. 18. Mlle>śnl.k domowych pie­
leszy. 21. Pizang. 22. Następca w rodzinie. 28. Kres Amu• 
i Syr-Darli. 27. Do zażywani.a. 30. Jerzy w przedszkolu, 
Sl. Im po.n uje szkapin le. 32, Olejek rótamy. 33. Rodzaj zaslo· 
ny. 3ł. t.ódż Indiańska z pnia drzewnego, 35. Atak lotniczy, 

PIONOWO: I. Forum czarownic. 2. All Baba.. S. Rewolu• 
cjonlsta trancuskl. zamordowany, przez Charlottę :::orda y: 
ł. Pięlcno, krasa. 5. Rodzaj t.lucznla drogowego. 7. Kozakom 
przewodz!L 8. Brzegowiec z rodzlny syren. 9. i:tobl coś z za­
mile>wanla. 10. Oznaka przeziębienia. 18. Gra dziewięciu. 
19. Przysmak Zof\1 Loren. 20. Dlabel spod Lęczycy. 21. Słirn· 
ne jest Ravela. 22. Tekturowy czlowteczek. 23. Dawna ma. 
china wojenna. 24. Lmtę Na.sera. 25. Wolne miejsce. 28. Py. 
cha, zarozumialość. 29. RC>dzaj wycięcia w sµkni. 

Do wpisanych 1ut w diagram!~ llczb dopisać nalety w pu. 
1te kratki takle llczby, aby tuma Ich w każdym rzędzie p~ 
zlomym _I pionowym oraz na przekątnych wynoslla 102. 

Pomyśl i od11owiedz .tak lub nie 
l) Która to pani. dla zachowania pięknej cery, kąpala dt 

w mleku pięciuset ośllcT 

I) Który król rrancuski kapał lłe fedynle na wlosnet 
S) W kt6rym wieku nonone byly krynollnyt 
ł) Jaki rzethlarz zakochał ile w wyrzetblonym przea ale~ 

ble posągu? 
I) Czy mahometanie rozmawlaJa o porodzlet 

Rozwiązanie (przynajmniej Jednego zadania) nadsyłał! na• 
leży pod adresell' „DL" w terminie I-dniowym z dopiskiem 
na kopertach „rozrywki umysłowe". 

N A GRODY KSIĄZKOWE u ro21wląza.nia za dat\ 'l. dn. l i a 
sierpnia br. wyJosowall: Jarosław Sdblorek, Zdiuńska Wola. 
uJ. Zielona 36, t.ongln Bielski, Rozprza. ul. Ma.gdaleńska 14, 
Mlrosla·wa Gregorewtcz., Lódt, Ul. Narutowicza 54, Irena 
Galka, Lódt, ul Cieszkowskiego 2, Jerzy Czeche>wlcz. Wał­
brzych, ul. Kossaka 8, Wiktor Truchanowicz, Lańcut kolo 
Rzeszowa, ul. Wałowa 13, Kaztmterz Sobierajski. Włocławek, 
ul. Chopina 2. Wanda Lukszo, Lódt, ul. Chryzantem 2, Kry. 
6 tyna Wojciechowska., Lódt, ul. Małachowskiego 76, Wlesław 
Krza.sak, BJala Ra.wska, ul. 15 Grudinia 18. 

(opr. CIS) 

UPRZEJMIE PROSIMY NASZYCH 
CZYTELNIKÓW O TRAKTOWANIE HO­
ROSKOPU JAKO PRZYJEMNEJ, NIE­
DZIELNEJ ROZRYWKI. CZASEM MO~E 
SIĘ JEDNAK ZDARZYC 1 TAK, ŻE HO· 
ROSKOP PRAWDĘ POWIE„, 

watnych unika; plotek I Intryg. Mogą 
wypaczyć twoje spojrzenie na wiele 
ważnych spraw. 

RAK (21.Vl-22.Vll) Możesz oczekiwać 
dużej satysfakcji w sprawach prywat. 
nych. W ogóle tydzle1\ pod znakiem SU· 
kcesów. Do pewnych zmtan postara; się 
szybko dostasować. 

t1.uj sfę na ostateczną rozmowę w spra­
wie, która efę ostatnio t1.ręczy. Jeżeli nie 
przyniesie ona pozytywnych rezultatów 
- czas najwyższy pomyśle<! o innym 
rozwiązaniu zagadnienia. Zwlekanie za.­
prowadzi efę do nlkqt1.. 

niecierpliw! się brakiem wiadomości ot1. 
ciebie. Uważaj na portfel. 

KOZIOROŻEC (22.Xll-20.I) Korzystne 
zakończenie powinny w tym tygodniu 
znaleźć ważne sprawy osobiste. Nie ma 
więc powodu do zlego nastroju. Decyzje, 
które będziesz musial podjąc! w tym ty­
gndntu. wymagają bardzo dokladneqo 
przemyślenia. Pewne sprawy pozornie 
mogą bowiem wyglądać Inaczej ni~ to­
bie będzie się wydawa<!. 

BARAN (21.111-18.IV) Zmienne nastro· 
je, skoki humoru - od znakomitego aż 
ri.o pesymizmu. Nie lllJeresuj się cudzy­
mi kłopotami - może ci to tylko przy. 
sporzyć sporo zmartwień. Warto poważ· 
nte wzlqć się do domowych porządków. 

BYK (19.IV-20.V) r<:onstelacja gwiazd 
jest bardzo zagmatwana, nie Udalo się 
nam odczyta<! na ten tydzień nic pew. 
nego. Wydaje się jednak, że więcej ak· 
tywnośct w pracy n!e zaszkodzi. Trochę 
też więcej serca dla osób najbliższych. 

BLIZNIĘTA (21.V-20.Vl) Dobry okres 
dla twoich spraw zawodowych. Poprawa 
sytuacji finansowe;. W ~li' <1wach pr11-

f DZIENNIK ŁODZJil Ilf 2lł '1l&'a 

LEW (23.VII-22.Vlll) Więcej uwagi po­
święć sprawom domowym. Czas na;. 
wyższy abyś to uczyntl, gdyt może dojsć 
do wielu drobnych zadrażnień, które 
będą źródłem poważniejszych kłopotów. 
Tylko aktywność, !n!cjatywa, szerokie 
spojrzenie na wiele probelmów może 
zapewnić ci sukces zawodowy. Nie po­
zostawaj w defensywie do osób, które ci 
utrudniają źyci11. 

PANNA (23.Vll1 - 22.TX) Nacfa7 bqcft 
bardzo cierpliwa ' wyrozumiała. zaec11. 

WAGA (23.IX-22.X) Jestd zbyt roz­
plotkowana. Swej slabofo! dalaś znowu 
upust w ostatnim czasie. W ten sposób 
zrażasz do siebie wiele osób. Humor bę­
dziesz mfec! nie najlepszy. 

SKORPION (23.X-Z2.XI) Komplikacje 
w życtu prywatnym miną dość szybko. 
Takaś niespodziewana wizyta lub wyjazd. 
Pod koniec tygodnia - drobne spięcie 
w pracy. Więcej stanowczości ł energtt, 
mniej nieufności. 

STRZELEC (23.X-?1.Xll) Przydalaby 
ci się zmiana otoczenta. Koniecznie po­
szukaj sobie towarzystwa ludzi z humo­
rem ułatwi eł to ż11cie, Ktoś bardzo 

WODNIK (21.1-18.11) Grasz na zl>yt 
wielu frontach. To doś<! szybko skończy 
s!ę dla efebie nie najlepiej. Uważaj, pew­
na rzecz wymyka ci się z qarśc!. Jesz. 
cze miesiąc, jeszcze dwa i jeżeli nie 
zmienisz postępowania będziesz ubole­
wać nad swoją nieroztropnością. 

RYBY (19.11-20.111) Nie komplikuj SO· 
bie sp1·aw osobistych. Zaakceptuj sytua­
cję, która się wytworzy/a. W prac11 wy­
każ więcej pom11slowośct, 



• 

(Protektorowanie) 
o wymiarach i cenach: 

520 X 12 142 zł 560 X 15 200 zł 640 X 15 244 zł 
520 X 13 142 zł 590 X 15 214 zł 670 X 15 250 zł 
560 X 13 175 zł 600 X 16 250 zł 650 X 16 270 zł 

wykonuje 
SPÓŁDZIELNIA PRACY CHEMICZNO - WYTWÓRCZA „SPOIWO" 

w Radomiu, Zakład nr 3, ul. Górna 24, telefon 256-51. 
Opony bieżnikowane wysyłamy za zaliczeniem pocztowym 

z:lecenioda.wcom zamiejscowym. bez dodatkowych kosztów. 

Łódzcy harcerz~ 
rozpoczęli nowy rok pracy 

Wczoraj w sali obrad Pre.z. 
RN m. Lodzi ociby!a się uro­
czysta konferencja l.nstru.kto­
rów inaugurują.ca nowy r<;>k 
pracy 1971-72 Chorągwi Lódz­
kiej ZHP im. Bohaterskich 
Dzieci Polskich. Wzięli w n iej 
m. in. udział: I sekretarz KL 
PZPR - B. Koperski, przewod­
nlczący Prez. RN m. Lodzi -
J. Lorens I naczeln ik ZHP 
harcm istrz Polski Ludowej 
s. Bohdanowicz. 

harcerze zobowiązali slę · do 
po<iJ ~cia czynu po<i k!rypbo.ni­
mem „DROGA - Dobra Rob-0-
ta Gospodarzy". W ramach te­
go czynu w patct.zierniikt.1 I li­
stopadzie br. harcerze przepro­
wadzą szczegółową inw-entary­
zację braków · w , oświetleniu 
zna.ków drogowych, nawierzch­
ni i zadrzewienia naszych ulic. 
P!'Zepracują także 1.200 :·obo­
czog·odzin przy remontach i 
roobud·owie Ha.reerskiego Ośrod 
ka Wyehowamia Wodneg-0 w 
Rudzie Pabiani.ckiej. 

Za dlugolet.Ilią dZia.lalność w 
ZHP przewodniczący ·Prez. RN 
m. Lodzi J. Lorens udekoro·wał 
wcwraj Srebrnymi Krzyżam i 
Zas!ugi - phm Genowefę Kę­
dziers.ką i hm Edwarda Ordziń­

. skiego ora.z 14 harcmi.strzów 
' Ho.norową Odznaką m. Lodzi. 

',WIJSOkle 
odznaczenia 

dla enerqelyków 
i kolejarzy 

w Prezydium RN m. Lodzi 
odbyla się wczoraj dekoracja 
odznaczeniami państwowymi 
i Odznaką Honorową m. Lod.zl 
zasłużonych energetyków i 
kolejarzy. Aktu dekoracji do­
konał · pn.ewodniczący J. Lo­
rens. 
Krzyż Kawalerski Orderu 

Odrodzenia PQlski otrzymali: 
T. Dębowski .T. Góralczyk i 
M. Michalak. 

Zlote K1·zyże Zasługi: L. 
Karmańslct. W. Osiński R. 
Placek, J, Pierzgalski, R. Roż­
nowski, H. Rouba, M. Zieliń­
ski. 

Srebrne Kr.zyże Zasługi: J. 

•=•===•===11==11===•===·==·==·==·=·=·==· 

Po złożeniu meldunku przez 
komenda.n ta Chorągwi G. 
Adamczewską o gotowości zu­
chów, harcerzy I Instruktorów 
do podjęcia nowych zadań w 
nowym roku pracy harcerskiej, 
g!os zabrał I sekretarz KL 
PZPR - B. Koperski. Mówca 
prze<lstawil perspektywy ~oz­
woju Lodizi na lata 1971-75. Na 
zakończenie swego wystąpienia 
I sekretarz KL PZPR wysoko 
oceni! pracę kadry instruktor­
skiej I calej lódzkiej organLza­
cjJ ZHP. 

Glówna Kwatera Harcerstwa 
zasłużonym instruktorom Lód'Z­
kiej Komendy ChorągWi przy~ 
wala stopnie Harcmistrza Pol­
ski Ludowej oraz Krzyże za 
Zasługi dla ZHP. Stopień Ha.re­
mlstrza Polski Ludowej otrzy. 
·mall wcz·oraj harcmistrze: iJ. 

Bartczak, M, Ciesielski, H. Kar 
bowLak, W. Karolak, L. Ko­
pias, W. Michalowskii, J, Te­
odorczyk. 
Brązowe Krzyże Zasługi: W. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • Radzikowski, L. Lączyński, Z. 

Walczak, J. Ortowskl. 
Odznaki Hooorowe m. Lo­

dzi: Z. Asendl'ych J, Dziu­
rzyński, J . Jatczak, R. Mich, 
w. Pastu<>iak. J. Piotrowska, 
St. Stępczyńsk:i, J. Wardziń­
ski W. Bartos, R. Basiński, 
R. Blaslnek, Ej. Gazda, w. 
Gniotek, E. Kosiada, J. , LeS'isz. 
z. Lojek, M . . Matusiak, w . 
Jlliichalowsld. Również ucze­
stn"icy akcji gaśniczej rafine­
rii Czechowice-Dziedzice: R. 
Placek, K. Trójanowski, St . 

·Piwowarski. 

I Wielka okazja! 
• • • • 

W czasie konferencji odczyta-­
no meldunek o podjętych w­
bowiąza,niach Chorągwi Lódz­
kiej ZHP im. Bohaterskich 
Dzieci Polskich na cześć VI 
Zjazdu PZPR. M. 11n. lódz,cy 

• Cieplucha, St. Leszczak, L. Le­
wanoowski, W!. Matczak, T, 
Poklewski, w. Polcer, H, R. 
Żuchowski. Km:yże za Zasługi 
dla ZHP o·trzymali harcmistrze: 

RADIOODBIORNIKI TURYSTYCZNE • 

KAMA i KAMILA 
KUPUJEMY 

PO OBNIŻONYCH CENACH 

Nowa cena. 

Bu~ owiani i włó kn arze 

Kolejne deklaracje 
czynu zjazdowego 

Haslo czynu zj~dowego 

J, Barański, M. Kryszka, W!. 
Leman, M. Leszcza.le, B, Lobka, 
M. Mamińska, I. Młchal.ska­
Darmaeh, E. Pakula, H, Wi· 
dawski i J. Wilhelmi, 

(J. kr.) 

NIEDZIELA. „Spojrzenie na 

i. Nie rób scen zazdrości. Prz.e- 8 o o zł •1 1 o o zł =. 
• cież Kc.mila, którą biorę na • 

podjęla za!oga Zakładów Pro­
dukcji Elementów Budowla.­
nycb w Lodzi zob-Owiązując 
się do przekroczenia planowa­
nych zadań tegorocznych o 
1000 m sześc. elementów, war· 
tośol 300 tysięcy złotych. Dal­
sze 130 tys. złotych przynie­
sie podniesienie jakości pro­
dukcji o l proc. 
zaosz.czędzenie 10 trui su­

rowca, poprawa ja.kości pro­
dukcji i dodatk-0we dostawy 
15 tys. metrów najbardziej 
poszukiwanych tkanin - oto 
treść zobowiązania podjętego 
przez ZPW im. J. Dąbrow­
skiego w Zgierzu. Lączna war­
tość tych przedsięw'Zllęć wy­
nosi ponad 3 700 tys. zl. 

wrzesień" - film doirnmental­
ny w Muzeum Historii Ruchu 
Rewolucyjnego (Gdańska 13) w 
godz. 10-15. Widzowie wezmą 
ud.zlał w losowaniu książki B. 
Dolata i T. Jurga „Walki zbroj­
ne na zJem1ach polskich w la­
tach 1939-1945". Wstęp wolny. + W parku na Sika.wie róg 
ulic Brzezińskiej i Janosika o 
godz. H.30 clzielnl.cowe dożynki 
Widzewa. 

PONIEDZIALEK, w Lódzkim 
Domu Kultury (Traugutta 18) 
otwarcie wystawy „Rzeźba lu­
dowa ziemi łódzkiej", która bę­
dzie czynna do 26 bm. w godz. 
10-13 i 15-18. Wstęp wolny. + PrelekcJa dr lnż. A. Mar· 
ksa nt. „Program Sojuz-proto­
typ bllsko:ziemsklch na.ukowo­
tecbnlczoyr.b baz satelitarnych" 
o godz. 18 w Klubie MPiK 
„Ruch" (ul. Narutowicza 8/10), 

: wyciec~ę, jest doskonalym : ! Do nabycia we wszystkich sklepach 5 • radiem turystycznym, którego • 
5 cena z.ostała obniżona.„ ZURiT. 5 

+ Odczyt w Języku rosyjskim 
nt. „Wspomnienia UCtZestnlka 
kampa.nU wrześnloweJ: Reduta 
Mławska t Obrona Warszawy" 
wyg!osl o godz. 18 w klubie 
RSK (ul. W!ęc!Qowskiego 13, par­
ter) M. Rudlewsk.1. Wstęp wol-

• • 
=·························································································· 

Zalogi obu tych zaktadów 
zadeklarowały p<>nadto prace 
w ramach czynów społe=-Mtee~~e 

KOMUNIKAT MPK OGŁOSZENIA DROBNE „ 

l 
MOTORNICZYCH ł KONDUKTOROW (Kl) 

zatrudo1 
Dr Jadwig• AN FO RO· „SYBRNF; '"104", prod. aa dobrych warunkach płacowych WICZ weneryczne, skór- 1fl'Til r. óltazyjnl~ sprze· 

JUIEJSKIE PRZEDSIĘBJO.RS'l'WO ne 18.30-14', Pró<:lmtka 8. dam, Ja.racza 82 m. 13-
KOMUNIKACYJNE W LODZI 362 g pa,rter, tel. 854-29, w ~o-~ 

dz.ina.eh 16-19. H736 g WARUNKI ZATRUDNIENIA: posiadanie 
świadectwa ukończenia szkoły podstawowej Dr ZIOMKOWSKI ·skór· 

WARSZAWĘ • 224" oraz ukończenie 21 lat 1ycia lmotorniczo· weneryca.ne, 16-19, -ne, 
przebieg 38.500 -wte) 1 18 ta& (konduktorzy). P iotrkoW&ka 59, opróc?. spne-

Zatrudnimy równlet pól etatuJ I 
sobót. 14700 g dam. TeL 201-58. 3211 g na 

KOBIETY w wieku 18 - łO la& 
DZIALKĘ budowlano- PODWOZIE, slJni•k sa-w cbarakterze KONDUKTOREK og rod ntc zą 2187 m w mocho<!u „Dodge" ta-

oraz jako MOTORNICZYCH zasilających Che!mach sprzed.am. n.lo sprzedam. Dzwonić pracowników z Innych przedsiębiorstw po- Oferty „13920" Prasa, wieczorem 359-01, 
siadających zgodę klerowmctwa macierzy- PiotrkoW1Ska 96. stego zakladu 1 STUDENTÓW mających DOBERMANY - szcze-

zgodę kierownictwa uczeloi. 
NOWY, kasetowy ma- nlęta rodowodowe sprz.e-

Po przeszkoleniu motorniczowie zasilający gnetofon 0 Phhl.ilpsa" z dam. Zawiszy Czarnego 
będą zatrudniani przede wszystkim w SO- ' fab ry czmą gwarancją - 32, m. 7. 14540 g 
boty oraz niedziele i święta w uprzednio &przedam. TeL 622-51., 

SCZYSZCZARKĘ szew-uzgodnionych z kierownictwem atacjl go· godz. S-15. 380 8 
dzinach pracy. Kandydatom do pracy w ską - !rupię. 64H16. 
zawodzie MOTORNICZEGO na PELNY etat ' 10ł" (1970 r.) zapewniamy miejsce w hotelu robotni- „SYRENĘ KOLNIERZE z lisów - - pilnie sprzedam. Te1. prywatnie. Za-l Najbliższe terminy rozpoczęcia azko- sprzedaję czym. 

855-12. 2U g chodni.a 23b m. 31; k/„De-lenia; 
l\tOTORNICZYCH I likatesów'', pierwsze plę-DLA 

I DZIALKĘ budowlaną tro. Ponied'Zialld, soboty. - 13. IX., 12, X. I 15. XL sprzedam. Be doń, Brze-
DLA KONDUKTOROW vińska 51. 14307 g STYLOWE ' meble dęb o· 

LX.12..XI. DOMEK jednorodzinny we - orzech elemskl1 

murowany w Lodzi do dużego pokoju stolo-
Chętni do pracy wtool zgłaszać się do 

1 sprzedam. Mieszka.nie na w ego - sprzedam. Lódź, 
działu kadr I zatrudnienia MPK w Lodzi, 

zam'1a1nę. Chojny, Stu- 1 Ma.ja 2(), m. 12, front, ul. Tramwajowa 11 w godz. 8 - 14, w so-
dzienna lOa. H527 g lll piętro, g<Xlz. 15-2:0: 

boty do godz. 12, teL 816-20, wewn. 178. 
panów DOM 6-'iizbowy sprzedam PRZYJMĘ dwóch 

nych. llw) POEZJA 

J. 13. Otóg - Oko. t.SW 1971 .1111111111111111111111111111111111111 ny. r., str. 60, 7l 10. Cz. P. Ko.n-
CZYSTOSO W PRZYRZĄDZA· 

NIU POKARMOW 1 PRZECHO· 
WYWANIE ICH W NISKIEJ 

TEMPERATURZE - CHRONI 
PRZED ZATRUCIEM, 

• Projekcja filmów -&lwlato- - dacl.Wt .- •Kare ko.nle. WLub 
wycb: I Mek.sy~i· - ,;~,ekś',Yk - <J j:ł!i !'.·!, w! ~5. _zł IO. ·z. K* 
tradycje i teratnlej1WśÓ", ;,P°"' mL~ ,_ . Pyrl.flegetho.n. Poe-
dr.óŁ ·na k.ratice ma.11y"' o ".g9dz. ~at ' ilil\łYfio~tyck_t. _W.E.Ub 1971 
12 w sali 212 Muzeum .Archeo- r., st!!. 60, 7J 10. M. Ba)lod 
logiczneg-0 i Etnograficznego Omijanie · czasu. WJ.ub 1971 r„ 

1111111111111111111111111111111111111. (Pl. Wolności 14). Wstęp w01ny; str. 'ł{I, 7J 10. 

~'~~~~"'~'~~,~~~~~~'&'~~~~ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY - ostrzarzy 
SLUSARZY - wwrcarzy, SLUSARZY do narzę­
dziowni I na produkcję, WARTOWNlKOW do stra­
ży przemysłowej. ROBOTNlKOW gospodarczych I 
magazynowych oru GALWANIZERA - przyjmie 
natychmiast Lódzka Fabryka Zegarow w l.odzl, 
uL Wigury 21. Zgłoszenia przyjmuje dz:lal kadr 
I szkolenia zawodowego w godz. 7-15. 

INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego Z upra­
wnieniami budowlanymi na stanowisko tnspekto· 
ra nadzoru, MASZYNISTOW lokomotyw;y spalino­
wej I parowozu, USTAWIACZY wagonów. MA· 
NEWROWYCH. MASZYNISTOW turblo, PALACZY 
kotlowych, DYSPOZYTORA bocznicy kolejowej, 
POPIELARZY oraz WYLADUNKOWYCH zatrudni 
Elektrociepłownia Im. Wł. Lenina w Lodzi. Zgło­
szenia kandydatów. przyjmuje dział kadr Elektro· 
cieplownl w Z.odzł; ul. Wróblewskiego 26. tel. 403-00 
wewn. 118. • D184-k 

POMOC do d2iecka za-
.raz potrzebna. Telefon 

STOLAR2iY, MALARZY, TYNKARZY, MURARZY, 
BLACHARZY, LASTRlKARZY, CERAMIKOW, SPA 
WACZY elektrycznych I POSADZKARZY zatrudni 
zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa MieJ· 
skiei:o or 1 w l.Qdzł, ul. Piotrkowska 55. Dla ża­
mlejscowyi::h zakwaterowanie w nowoc~esnym ho­
telu robotniczym. Wyżywienie w stołówce hotelo· 
wej z częściową dopłatą przedsiębiorstwa. Po przł! 
pracowaniu 3 lat Istnieje możliwość zamieszkania 
na stale w Lodzi oraz otrzymania miesl!Okanla. 
Zg?oszenia przyjmuje dział kadr 1 szkolenia w 
godz. 7-15. 5947·!' 

SPAWACZY (spawanie metall kolorowych), sprzą­
taczy sal produkcyjnych oraz wydawców do ma­
gazynu - zatrudnią natychmiast w nowym obiek­
cie produkcyjnym Lódzkie Zakłady Metalowe w 
Lodzi, ul. Warecka 5 (Teofilów - pierwsza ulica 
za wiaduktem). 5912-k 

li)QQQQ~~Q ewent. za.mienię na 
mniejszy. Oferty „1.4526" 

na mleszkanie. 
na 1, m. 15a. 

Cmentar-

OPIEKUNKA do 6-mle­
sięczneg<i d~iecka po­
trzebna. Wasilewsk:iej 13, 
m. u, bL 119 (Zarzew). 

358-25. 242 g 

INZYNIEROW BUDOWLANYCH na różne stano­
wiska z praktyką t uprawnienia.ml, KIEROWNIKA 
DZIALU KALKULACJI I KOSZTOW, KIEROWNI· 
KA działu przygotowania produkcji, · KIEROWNI­
KA dzialu BHP, KIEROWNIKA ROBOT MONTA­
ŻOWYCH z praktyką w budownictwie uprzemy­
słowionym, KIEROWNIKA dzialu ek<>nomlcznego 
zatrudni Lódzki Kombinat Budowy Domów -
Przedsiębiorstwo- w Budowie w Lodzi, ul. Nowo­
Teresy nr 1 - przeoz.nica ul. Grableniec (dojazd 
autobusem llnil nr 76), Wa.runki pracy i płacy do 
omówienia. · 6282/k 

Prasa, Piotrkows.ka. 96. 
Dnia 10 września 1971 r. :ranarJ w Wieku DOMEK jednorodzinny 

73 lat ogród owocowy, garaż 
S. t P, (CO) - sprzedam. Mies z-

kanie na zamianę. Do-
WŁADYSŁAW MAJCHROWSKI jazd aut. 52 1 68. Doly, 

Jubiler UL Kobz.owa 4. 
13919 g 

Pogrzeb odbędzie się 13 września br. o 
jednorodzinny godz. 17 z kaplicy cmentarza przy ul. o~ro: DOM:EK 

doweJ, o ozym za.w1adam1ają pogrązen1 na ul. Du.boi.s ~przedam. 

w smutku Tel. 471-a.9. 17 g 

CORKA, ZIĘCIOWIE, WNUK DOMEK j-ednorodzinny ZONA, 
dwurod'ZiJDny -z ZONĄ l PRAWNUCZKA lub 

sprzedam. Tel. 536-99. 
60 g 

-· 
SYRENĘ" - sprze-S. t P. dam. Pla,c Pokoju 2, 

JOZEF FEJA m. 23, po 18. 193 g 

WNeśn.i.a 1971 r •• prze:tyw- VOLKSlVAGENA • 1500" zmarl dnia 10 ~raa. przyczepę cam-szy lat 81 
ping ową ,,Tramp" sprze-

nastąpi dnia 13 dam. TUiwima 31. 144a1 g 
Wyprowadzenie zwłok - ·---

września 1971 r. o godz. 14.30 z kapltcy „TRABANTA" nowego 
Starego Cmentarza przy ul. Ogrodowej, o sprzedam. Odbiór w Mo-
czym zawiadamia toi.bycie. Oferty „14471" 

RODZINA Prasa, Piotrkowska 96. 

ciężaro-„CHEVROLET" 
~ z silnikiem 1 zespo-
!ami „Stara11 oraz beto-wyrazy głęb&kiego współczuola - dyr: niark.ę 150 I, stól wibra-CZSBM Oddziału Wojewódzkiego w Lodzi cyjny - z wyposażemem tow. Romualdowi Banasiakowi z powodu - sprzedam lub oczeku-

śmierci ję innej propozycji. .N'e-

OJCA 
za.pominajki S. 

14448 g/14525 g 

„M ... 72" - spT.zedam. A. 
składają I Struga ~. 14550 g 

ZARZĄD, aADA pOP I PRACOWNICY „SKODĘ 1102" - nledro-
SPOLDZIELNI MIESZKANIOWEJ „LO· go sprze<!am. Jan Kola-

sa, Wola Grzymkowa 11 
KATOR" w ZDUNSKIEJ WOLI 

k /Aleksanclir9W& Ld 1r.k<le-
&0. ·- · \ JIH I 

POK OJ niekrępujący 
(wygody) do wynajęci.a. OPIEKUNKA do dwojga 

dzieci natychmiast po­
i trzebna.. Sędziowska 12, 
g m. l, po godz. 15. 

Nowotki 4la. m. 28, oglą· 
dać: w godz. 8-15 
18-21. 14429 

STUDENTKA poszuku-
je samodzielnego po ko· POMOC domowa po-
ju z wygodami, najchęt 
niej w śródmieściu. 

- trzebna Lódż, Andr.zeja 
Struga 4, m. 14, godz. Tel 

311-38. 14531 g 16-19. 14618 g 
-· -

SZCZECIN - pokój 
kuchnia, wys o.Id CHCESZ umieć napra-parter 

' Wlić od·bi·orntk radiowy i 
w telewizyjny zgloś się do 
_ Lódzklego Klubu LącL· 

ności LOK, który pro· 
wadzi kursy przedpołud· 

g niowe i popo!udnicwe 

front, zamienię na po 
dobne w Lodzi lub 
Pi'Otrkowie. Maria 1g9a 
to wska, SZiC"Zecin, S?na 
!owska 4-3. 

RODZEŃ'STWO 
ku.je pokoju z 

14553 

poszu 
niekrępu 

- dla mlo·dzleży i doro· 
s!ych. Zapisy przyjmu­

jącym wejściem. Ofert Y je sekretariat ul. Piotr­
kowska 53, I piętro, tele­
fon 312-40 w godz. od 9 
d-O 18. 6114 k 

„14'552' 1 Prasa, P1otrkow 
ska 96. 

SAMOTNY poszukuj e 
nlekrępud11cego pokoju 
osobnym wejściem, mo - SZKOLA Podstawowa 
że być blisko Lodzi 
Oferty „145'51" Prasa 
Piotrk'OWska 96. 

POKÓJ dla studentk 
V roku potrzebny, tel 
522-216, godz. 13-15. 

dla Prac. Nr 19 w Lodzi, 
, ul. Piotrkowska 282 przy 

ZPB l.m. Feliksa DLler­
żyńskiego przyjmuje co­
dziennie zapisy w godz. 
!J-,17 do k!a.sy siódmej 
Zajęcia odbywają się na 

KOWARY k/Jeleniej Gó _ zmiany w poni edziatkt, 
_ wtorki i środy. Po s iód­
ę mej klasie wydaje s ię 

w SV\i adectwa ukończerua 

ry - 2 pokoje z kuch 
n i ą, wygoey, zam leni 
na pokój, kuchnię 

• szkoły podstS1Wowej. Lodzi. Oferty „1456~' 
Prasa., Piotrkowiska „. 

OBUWIE: reperacja w 
pełnym zakresie, przera­
bialllie obcasów o.raz no­
sków na modne, Mickie­
wicza. 21, Wróblew'Slcl, 
643-86, godz. 10-18. 

SAMOTNI znajdą cieka­
we oferty małżeńskie w 
prywatnym Biurze Ma­
trymonialnym „swatka", 
Lódt, Piotrkowska 133. 

ZGINĄL pies 3-mleslęzz­
ny bokser pręgowany. 
Odpr<>wa.d~ć za wyna­
grodzeniem: Pszczyńska 
11 (Stoki). Nowicka. 

14450 g 

8 SIERPNIA br. w po­
ciągu „Po-morza.ni n" 
k ier. Gdańsk pozostawi· 
lam białą torbę tury­
styczną, zawierającą m. 
in, lekd. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrod~e­
niem: P iotrkowska 182, 
m. 19, tel. 614-74. 

Oddzial Trakcj.i w Lodzi poda.je do. wiadomości1 
że przyjmie zaraz pracowników na stanowiska 
pomocników maszynisty pairowozu I elektrowozu. 
elektrom-0ntera, · ślusarza do naprawy lokomotyw 
i rob<>tnlka - · posiadających ukońcwną zasadni­
czą szk-0łę zawodową i I )t.at. zdrowia, (Ila sta· 
nowi.sko pom. maszynd.sty parowozu l robotnika 
może być ukończona szkoła podstawowa) z tere­
nu Lodzi bez sklerowanfa Wydziału Zatrudnienia 
oratL z poW·iatów: !ódzJclego, brzezińskiego, łaskie­
go l low1ckiego pos!.adających skierowanie z po­
wiatowych rad narodowych. 

Poza uposażeniem pracownik otrzymuje bezptat­
ne umundurowanie Po 6 miesącach pracy, depu· 
tat węglowy 2,5 tony roc:7.nie po roku pracy, bez.. 
platną opiekę lekarską I leki dla sleble i rodziny, 
12 biletów dla siebie t 3 dla rodziny które mogą 
być wykol:'zystane do dowolnej mlejscow-0ści. Każ­
dy pracownik I czlonkowie rodzd:ny otrzymują . le­
gitymację kolejową upoważniającą do 80 proc. 
zniżki przejazdowe1 na PKP. 
ChętnJ winni zgl11szać się w Oddzłale Trakcji 

w Lodzi, ut. Obr. Stalingradu 125, teleton101.nie na 
nr 398-80, wew. ł72. WairunkJ. płacy ·wg oboWiazu­
jących stawek na PKP. 658lfk 

na płaszcze, ubrania, kostiumy, sukienki itp. 
po obniżonych cenach od 20 do 25 proc. poleca 

• 
EKSPOZYTURA BANKU PKO 

ANGIELSKIEGO, tra.n - DOCHODZĄCA opiekun- lódi, Al. Kościuszki 59 / 61 
cuskiego początkującym 
zaawanso\\·anym udz iel 
dyplomowa.na nauczy 
ci elka. Tel. 688-78, Ma 
tw.z~'l'IUll. _ -- imł 

ka <':o dziecka natych-
a m iast potrzebna. Piiżą- W k ' k ' ' ' k' d ' b ' - dane referencje. Teofilów yso 0 JO OSC - nlS le Ceny - uzy WJ Of. 
- - Lanow.a 6B, "»· 11, po 1 11toaz. li. ~ 1 .:31>•1ji!li5"-s-••se-,-~,,:~"''""'""•"'"'"""'"'""~-'""-"' 
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WAZNB TELEl'OQ 

Informacja telefonl<:zna 
Straż Pożarna os, 666·41, 

499·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

WIELKI - nleCZY'nny 

03 
595-51 
257-17 
09 
01 

POWSZECHNY goci?.. 19.19 
. „szczęście Fra.n.la"; 13.9. nie­
czynny 

NOWY - nieczynny 
MALA SALA - nieczynna 
JARACZA - godz. 19 „Karto• 

tel"; 13.9. nieczynny 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 1,l..ez­

tern"; 13.9. nieczynny 
OPERETKA - godz. 19 ;,Ach, 

Nicole" (od lat 18); 13.9. nie· 
czynna 

AR:LEKIN godz. 11 15 
„Czarodziejski młyn"; 13.B. 
godz. 17.30 ja·k wyżej 

PINOKIO - godz. 1.2 ;,Nowe 
przygody Pifa"; 13.9. nlecz;rn­
ny 

ZIEMI l..ODZKIEJ - 13.9. godz. 
19 ,.,lgraszki z diabłem" 

MUZEA 

SZTUKI {ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16; 13.9. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO {ul. Gdańska 13) 
gO<lz. 10-17; 13.9. nieczynne 

HISTORII Wl..OKIENNICTW A 
{Piotrkowska 282) godz. 11-16; 
13.9. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU Ul. - nie­
czynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE {Pl. Wolności i4) 
godz. 11-16; 13.9. nieczynne 

LODZKJE ZOO 

czynne w g<ldZ. S--18 {kasa 
czynna do godz. 17) 

KIN A 
BALTYK - „Arabesca" od lat 

14 {ang.) godz. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20; 13.9. jak wyżej 

LUTNIA „Arabes<:a" {ang.) 
"d lat 14, godz. IO, 12.30, 15, 
17.30, 20; 13.9. jak wyżej 

POLONIA - „Nie lubię ponie­
dz,aJku" od lat Il (.poi.) go.:iz, 
10, 12.15, 14 .30, 17, 19.30; 13.9. 
jak wyżej 

WISLA - „Pożądanie zwane 
Anada" od lat 18 (c.zech.) g. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30; 13.9. 
jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Narzeoz<ma 
pirata" od lat 18 (fr.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30 „Wes,er­
platte" <XI lat 14 (.poi.) godz. 
20; 13.9. jak wyżej · 

WOLNOSC „'Na.rzeczona pl· 
rata" od la.t 18 (fr:) godz. IO, 
12.30, 15, 17 .30, 2-0; 13.9. Jak 
wyżej 

ZACHĘTA - „Kobieta kot" od 
lat 16 (jap.) godz. 10, 12.30, 15, 
17 30, 20; 13.9. jak' wyżej 

STYLOWY-LETNIE - „Trista­
na" od lat 18 {wł.) godz. '9.:5 
rkln<l czynne tylko w dni po­
godne); 13.9. jak wyżej 

TATRY-LETNIE - „Cyrk sLra· 
ceńców" od lat I& (USA) 
godz. 19 (kino czynne tylko w 
dni pogodne); 13.-9. jak wyżej 

STYLOWY - „Hrabina z Hong­
ke>ngu" od lat 14 {ang.) godz. 
15.30, 17 .45, 20; 13.9. jak wyżej 

STUDIO - „Ni-eśmierteln.l Fllp 
i Flap" od lat 11 (USA) godz. 
15.30 „Człowiek w pięknym 
krawaci-e" od lat 16 (fr.-wl.) 
godz. 17 .15, 19.30; 13.9, „Czło­
wiek w pięknym krawacie" 
godz. 17.15, 19 .30 

ADRIA - „Akcja Brutus" od 
lat 14 (poi.) godz. 10, 12, 14 
Pożegnanie z tytuJem „Flfi 
Piót>ko" od lat 14, god·z. 16, 
18, 20; 13.9. „Akcja Brutus" 
gJdtz. IO, 12, 14, Pożegnanie z 
ty;ulem „Fili Piórko" godz. 
16, 18, 20 

TATRY - Bajka: „Poranek mi­
sia" gO'dz. 10, Il, 12, 13. Ił, 15 
„Jak rozpętałem n wojnę 
światową" c-z. I (poi.), od 
lat 14 godz. 16, 18, 20; 13.9. 
Bajka: 11Pe>ranek misia" godz. 
15 „Jak rozpętałem II wvjnę 
światową" cz. II „Za bron,ą" 
cz. III „Wśród swoi.eh" goóz. 
16. 19 

CZAJKA - „Okna cz;asu" od 
lat 14 (węg.) godz. 15, 17, 19; 
13.9. nieczynne 

DKM - „Tajemnice Halla•krY" 
(butg.) od lat 14, godz. 16, 
18, 20; 13.9. nieczynne 

ENERGETYK - „Hilbernatus" 
(fr.) od lat Il, g<ldz. 17, 19; 
13.9. niel'zynne 

KOLEJARZ „Opowi-eść do 
pod11szk.i" (USA) od lat 16, 
godz. 17, 19; 13.9. nieczynne 

LDK - „żandarm się żeni" (fr.) 
od lat Il, go-dz. 12.45,. 15, 17.:5, 
~9.30; 13.9. jak wyżej &odz. 
15, 17.15, 19.30. 

GDYNIA - „Władca gór" od 
lat 7 (radz.) god,7.. 10, 12, 14, 
16, „Pa.mięta.j o rocznicy ś 1 u­
bu" od lat 16 (ang.) goóz. 
18, 20; 13.9. „Władca gór" od 
lat 7 (radz.) godz. 10, 12 -
sea.nse za.mkln., 14, 16; „Pa­
miętaj o rocznicy ślubu" od 
lat 16 (a.ng.) god'Z. 18, 20. 

HALKA - Bajka „Awantura w 
sadzie'' godz. 15 „Nasza zwa­
riowana ro-d.zinka" od lat 14 
{czeski) godzina 16 „Dziew-
czyna z pistoletem" od 
lat 16 {angielski), godż. 
18, 20; 13.9. „Nasza zwario·.va­
na rodzinka" godz. 16 „Dzle·.-·­
czyna z pistoletem" g. ta, 20 

1 MAJA - Bajka „Polowanie 
na goryl.a'• godz. 14.30 „Ko­
misa.rz Pepe" od lat 16 godz. 
15.30, 17.45, 20; 13.9. „Komi­
sarz Pepe" godz. 15.30, 17.45, 
20 . 

l.ĄCZNOSC - nieczynne 
MI.ODA GWARDIA - „In~y­

dent" od lat 18 (USA) go'!lz. 
dO, 12.15, 14.30, 17, 19.3-0; ;łi3.9. 

S'WIT - Bajka: „Król pusz-.-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---
czy'' godz. 10 ;- •• Spartaku.;;" 
{USA) od lat 16 gO<lz. 11, 
14.30, 18.15; 13.9. „Spartakus" 
gC>dz. 10, 14, 18. 

,.,cygan B11rdusz" od lat 18 
(ju.g.) godz. IO, 12, 14, 16. 18, 20 

MUZA - „Początek" od lat ;4 
(radz.) godlz. 1.6, 18, 20; 13.9. 
jak wyżej 

OKA „Złoto Mackenny" 
(USA) od lat 16, godz. 12.30, 
15, 17.3-0, 2:0; 13.9. „Zbro:!n.ia 
i kara" {radz.) od lat 16. g. 
10, 14. 18 

POLESIE - Ba.jkl gO<lz . 14 
„Winnetou w Dolinie Smier­
cl" od lat li (jug.) g<ld.z. 15, 
17, 19: 13.9. jak wyżej (bez 
poranku) goo>?.. 17; 19 

POPULARNE - „Leśna symfo· 
nia'• (radz.) od lal 7. godz. 
1.7. „Kochać" (szwedzki) od 
lat ta, god'l.. 19; 13.9. nieczyn­
ne 

PRZEDWIOSNIE „Szerokość 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 307, Sporna 83, 
Pit>tt>lr:owska 193, Gdańska 90, 
NarutowLcza 6, Dąbrowskiego 
89, Wlelkope>Lska 53a, Obr. Sta­
lingradu 15. 

13.9. 
P10.Lrkowska 127, Jaracza 32, 

Rzgowska 51, R. Lulc.semb11rg 3, 
Ni<!1arniana 15, PabianLcka 218, 
La.nt>wa 129, Obr. Stali.ngradu 
15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin., ul. Curle­
Skle>dowskiej 15 dzielnica 
Górna, z dzielnLcy Polesie: po­
ra.d,ni-e „K" Gdańska, l Maja 
l M. Fornalskiej. 

Szpital Im. H. Wolf, ul. La­
giewnicka 34/36 - dzielnice Ba­
łuty t Sródmieście. 

Szpital im. H. Jordana, ul. 
Przyroonicza 7/9 dzielnica 
Widzew, z dzieLniey Polesie: 
poradnie „K" Kasprzaka l 
Srebrzyńska. 

Ch irurgia południe - Szpital 
1.m. Sonenberga (Pien!.ny 30) 

Chirurgia póhloc Szpital 
im. Se>nenberga {Pieniny 30) 

Chirurgiia urazowa - Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Laryngologla Szpital 1m. 
Pirngowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpl.tal 1.m. 
Jonschera {Mil!onowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzie­
cięca - Szpital im . Korczaka 
(Armil Czerw<lnej 15) 

Chirurgia szczęk<lwo-twauzowa 
- Szpital Wojewódzki w Zgle­
t"zU. 

Tok,sy.kole>gla - Instytut Me­
dycyny Pra~y (Teresy 8) 

13.9. 

geograficzna zero" (jap.) od Chi;!'Urgla poludnle - s„p\tal 
lat 14, godz. 13.15, 15.3-0, 17.45, !m. Jo'1schera (Milionowa 14) 
20; 13.9. jak wy-żej g'Odz. 15.30, Chirurgia pótnoc Szpital 
17.45, 20 I.In. JOl!lschera (Mll\Oillowa 14) 

POKOJ Bajka' „Były dwa Chi"rurgla urazowa - Szpital 
pies.ki" gad.z. 15; „Nowa mi- I.In. JOl!lschera {Milionowa 14) 
sja k.o."5arza" od lat 11 Laryngolo·gia Szpital 1m. 
(franc.) godz. 16, 18, 20; 13.9. B•rlickiPg-0 (K-0peińsk'e'10 22) 
„Nowa misja korsar~" godz. Oku.Jl.styka Szpital Lm. 
16~ 18, 20. Jonschera {Milionowa 14) 

PIONIER - Bajka: „Myszka I Chirurgia 1 laryn.golo·gia dzie-
kotek" godz. 14.30; „De>czekać cięca Instytut Pediatri' 
zmroku" (USA) od la.t 16, g. {SP<'>rna 36/50) 
15.30, 17.45, 20; 13.9. „Docze- Chirurgia szczękowo-twaorzowa 
kać , zmroku" godz. 15.3.0. - Szpital 1.m. Barli.ck!eg,, <Kop-
17.45, 20. . clńskiego 22) 

REKORD „K;raiina Wllecznej Toksykole>gia - Instytut Me-
młodości" ~rum.) od lat 7, g. dycyny Pracy (Teresy 8) 
10, 12; „Jesień Cheyennów" od NOCNA POMOC LEKARSKA 
lat 14 {USA) gO<lz. 14• 16·45• Nocna pomoc lekarska stacji 
19.30; 13.9. - jak wyżej. p . R 

ROMA _ „Dzięciol" od lat l6 ogotow1a atunkowego przy 
(polski) godz. 14, 16, 18, 2o; Ul. Sienkiewicza 137. tel. 666-66, 
13.9. „Dzięcle>l" godz. 16, 18, Swląteczoa pomoo lekarska 
20. dzlelntca Sródmleścte - Piotr· 

SOJUSZ Bajka: „Kasia i kowska 102, tel. 211-so, Bałuty 
mi!"uczek" g>odz. 14; „Po.grom- Z. PacanowskteJ S, tel. 
ca zwierząt" od lat 14 (rum.- 541-98, Górna - "eczntcza 214. 
franc.) godz. 15, 17, 19; 13.9. tel. 440-62. Polesie - Al. 1 Ma­
,,Pofromca zwierząt" g<l,dz. 17, ja 12, tel. 305·83. Widzew -
19. ~ · ·· SZPital.na 8, tel. 826-54. 

STOKI - Bajka: „Jak poskro- Bałuty - w Przychodl>I Re-
ll)ić lwy" godz. 14; „Z zimną Jonowej nr t'1 PMl' ul. Trak-
kl'Wią" (USA) od lat 18, go<l:z. torowej Sl w Cod&. 10-1' W1-
15, 17.30, 20; 13.9. „Jestem nie- zyty domowi! nalety ..glana~ 
wiernym mężem" od lat 18 osobiście !Ub telefor>iczn.ie ('tel 
{trllil'l~.) godz. 17.15, 19.30. 538-31) do godz. tli. 

NIEDZIELA, 12 WRZESNIA 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Fa.la 71. 9.15 
Magazyn wojskowy. 10.00 Ota 
dl.leci „Czym szczekają psy" -
słuch. !D.20 Radlonledz.lela In· 
fo rm uje. 10.35 Radiowa piosen­
ka miesiąca. li.OO Rozgłośnia 
Harcerska . 11.40 Czy znasz ma­
pę świata - aud. 12.05 Dz1en­
nik. U!.15 Jarmark cudów 13.15 
Magazyn przebe>jów. 13.45 Spot­
kanie z Ork. Estrad<lW'l R t 
TV Bułgarsk i ej, dyr. Wllll Ka­
zasjan. 14 .00 Ke>mpozytor tygod­
nia - Manuel de Falla. 14.30 
w Jezioranach. 15.00 Konce:t 
życzeń. 16.00 Wiad. 16.05 Prze­
gląd wY'darzeń. 16.2-0 Teatr PR 
„Cena zlola" słuchowisko. 17.50 
Ka.pela i chór Rozgl. Sląsk.lej. 
18.08 Koncert. 19.00 Kabarec ik 
reklamowy. 19.15 Przy muzyce 
o sporcie. 19.53 Dobranocka. 
20.00 DzleLnnlk. 20.20 Wiad. sport. 
20.25 Chwila muzyki. 20.30 Ma­
tysiakowie. 21.00 Gra ork. ta­
neczna PR. 21.30 Radlovarlete. 
22.30 Jan Pietrzak poleca -
aud. 2.2.50 Ulubione tanga. 23.00 
u wyd. dziennika. 23.10 Tań­
czymy do północy. 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. 8.35 Radloproble· 
my. 8.50 (L) Koncert. 9.55 {L) 
„Spojrzenia i refleksje". 10.15 
{L) Mag. literacko-muzyc;o,ny 
nr 15. 12.05 Wiad. 12.30 Pora­
nek s:Ymfoniczny. 13.30 PC<IW:e­
czorek przy mikrofonie. IS.OO 
Tea.tr dla d'Zieci „Kapitan 
Blood" - stuch. 16.02 (L) Re­
wia orkiestr. 16.30 Kon~ert 
che>plnowski. 17.00 Wlad. 17.05 
Tygodnik dźwiękowy. 17.30 Re­
wla piosenek. IS.OO Teatr PR 
„My z Ciepieliszek" - słuch. 
19.00 Wlad. 19.15 Mini-kabaret 
B. Kraftówny. 19.37 Gra zespól 
Rozgl. Gdańskiej „Flamlng<J", 

. 19.45 Wojske>, strategia, obron· 
ność. .20.00 Ma.gazyn literacko· 
muzyc-zny „Wenus w warszaw­
skim Zodiaku" - opow. 21.30 
{L) Przeboje sentymentalne. 
:12.00 Wta<1. 22.05 Ogólnop. wlad. 
sportowe. 22.25 (L) Lok. wiad. 
sport. 22.35 Niedzielne spotka­
nia z muzyką. · 23.36 Jazz na 
de>branoc. 2\1.50 Wiad. 

PROGRAM m 

12.08 ;,Misja w Gdańsku" 
słuch. 12.30 Tancerki. 13.15 ł/4 
- magazyn. 14.00 Ekspresem 
przez śWiat. 14.05 Przeboje na 
sta.rt I l4.2ll PerY'Sk<>p. lł.45 
SwiallC>we przebe>j-e po słowa· 
cku. 15.10 Pierwsze obroty. 15.30 
Siadami pamiętników - rep. 
15.50 ZW'lerzenla -pre>?.E!ntera -
au.d. 18.15 Harrison 71. 18.40 
Za,pomniana poetka -" K. Za-
w!JStowska. 17.00 Perpetuum 
mobile magazyn. 11.30 
„Lampart" - odc, 7. 17.łO Pro­
gram III pol-eca.„ 18.00 Coś w 

tym jest - rozmowa o fil-
mach. 18.15 Polonia śpiewa. 
18.30 Ekspresem przez św:at . 
18.35 Mój magnetofon. l~ . oo 
„Czternaście lat" sl"ch. 
19.30 Mini-max. 20.00 Rozmu ·1;y 
o sztuce. 20.10 srebrny Jubi­
leusz W. He>rowLtza. 21.05 In· 
dianie - aud. 21.25 Melo-die z 
autografem Stanisława Mikul­
skiego. 21.40 Ryszard Wagner 
„Tristan I Izolda". 22.20 Sm iech 
to zdrowie. 22.35 Królewna 
Sn !eżka w re>li głównej. 23.00 
Wiersze Sandora Pet6fiego. 
23.05 Muzyka nocą. 23.50 Na 
dobranoe śpiewa Trlni Lopez. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.35 Przypominamy, radziimy.„ 
9.00 Dla młodych widzów: -
Telewizyjny Klub Smialych -
, Na indlańs.klej ścieżce" 
, Mój przyjaciel Bem" - film 
;eryjny (W). 10.00 Dla dzieci: 
„Złote wrota" - program roz­
rywkowy Telewizji Czechosło­
wackiej (z Koszyc). 10.50 „ W 
starym kiinie" - Andrzej Munk 
{cz. I) (W). 11.45 W cztery 
świata strony Mongolia -
cz. I reportaż (W). 12.20 
Dz.lennik {Wl. 12.30 „Gdy or­
kiestra marsza gra" - Festiwal 
Orkiestr WoJskowych. Tr81!1smi­
sja ze Swieradowa-Zdroju (W). 
13.20 Przemiany (W). 13.55 PKF 
{W). 14.05 „Ke>nik Garbusek" -
film fab. prod. radz. {W). 15.15 
ocalić od zapomnienia" (W). 

l5.45 TV Spotkania Teatralne 
Z<>fia Naikowska: GRANICA. 
17.25 Reportaż telewizyjny z 
mecz,u aeroklubów: Kielce 
Rzeszów (W). 18.25 Tele-Ech<l. 
19.20 Dobranoc „P<lrwanle 
Balta'UłTa Gąb Id" (W). 19.30 
nziennik (W). 20.05 Koncert (z 
Katowic). 21.05 „Lew pręży się 
do skoku" - film fab. prod. 
węg. (dozw-0lony od 16 lat) {W). 
22.25 Magazyn sportowy (W-wa 
+ Lódź). 

PROGRAM Q 

18.05 Rostock poi.drawia prey· 
jaJCiól. 17.00 Karabiny - :llllm 
tab. brazylijskli {dozw. od lat 
16). 19.20 Dobranoc. 19.30 DZllen• 
nik. 20.05 Studio współczesne 
Hans Frick „Bre1nltzer - albo 
tamta wina". 21.00 Ballady kra.. 
kOWskich podwórek - program 
roizrywkowy. 21.30 Felieton z 
przyszłości • - praed Jmmerami 
staillli\Slaw I.em, 

PONIEDZIAŁEK, 11 WRZESNIA 

PROGRAM I 

IO.OO Wiad. 10.05 ;,WY'Ż~ n.12 
kondory". 10.25 „ W J"ezd.ora­
nach". 11.20 Dedykujemy n 
zmiainle. 11.45 Po.rady prak.tyCIZr 
ne dla· kol>\et. 12.05 z kraj u 1 
ze świata. 12.25 Rytmy I melo­
die. 12.45 R<JJ,n!czy kwadra.ns. 

~~~~~~·~~ 
PRZE~OZY~: K.ZARZECKJ 

Mason wymienił spojrzenie z Paulem 
Dra kem. 

- I co dalej, Rames? Co pan zrobił? 
- No, zapytałem ją, gdzie mieszka, 

Okazało się, że niedaleko, może pięć, 
sześć przecznic dalej; więc postanowiłem 
przyprzeć ją do muru. „Dobrze - mó­
wię - jeśli pani parkowała wszystkiego 
pięć minut ponad god·zinę, to sprawdzi· 
my tylko prawo jazdy, Zostawimy auto 
tutaj, podrzucę panią swoim wozem i 
weźmiemy torebkę". 

- Jak to przyjęła? 
- Nie poszło jej to w smak - odparł 

Rames. - Jak to powiedziałem, byłem 
pewny, że ją mam. Tak mi się wtedy 
wydawało, a ja się rzadko mylę. 

- Co dalej? 
- Wsiadła ze mną. Ociągała się, ale 

miała do wyboru albo to, albo mandacik 
i do sądu. Pojechaliśmy do jej domu, 
takie mieszkania umeblowane gdzieś w 
bok ód bulwaru Waszyngtona. Otworzy­
ła drzwi i patrzę, na stole leży jak wół 
torebką Pokazała mi prawo jazdy, wszy­
stko w porządeczku. 

- Sprawdził pan r;ysopis? 
- Jasne. 
- I co? 
- Głupio mi było - przyznał Rames, 

- Nam się rzadko zdarzają takie pudła. 
Więc odwiozłem ją z P<>wrotem, jak o­
biecałem. Trochę się · z nią po drodze 
droczyłem, że pięć minut to formalnie 
takie samo wykroczenie jak godzina, a 
jaz?a bez prawa jeszcze większe i że 

tym razem ją puszczę, ale jak Jll przy. 
łapię jeszcze raz i tak dalej. 

Rames podrapał się znowu po głowie 
i pokazał zęby w uśmiechu. 

- Czego jej nie powiedziałem, to te 
pracuję na zastępstwa i że mogą minąć 
dwa miesiące, zanim dostanę i:nowu ten 
rejon. 

- Pamięta pan, gdzie parkowała? 
- Tak, przypadkowo mogę panu do-

kładnie powiedzieć, bo parkowała tui 
koło hydrantu, brakowało dosłownie cen· 
tymetrów do miejsca zarezerwowanego 
dla straży, Ma pan plan miasta, to panu 
dokładnie pokażę. 

Drake rozpostarł szczegółowy plan 
miasta. Policjant pochylił się, wyciągnął 
ołówek, poślinił go, obszedł dokoła stół 
i zrobił na planie mały punkcik, 

- DokLadnie tutaj. Tu jest hydrant, 
ona parkowała po tej stronie. Co naj­
mmeJ przez godzinę i pięć minut, a 
prawdopodobnie półtorej. 

- I jest pan pewien, że by ją pan 
poznał? 

- Chyba tak. To była klasa kobitka. 
Blondynka, oczy niebieskozielone ubra­
na na niebiesko. Wszystko buzi dać. 

Mason otworzył teczkę i wyjął zdjęcie 
Mildred Danville. 

- Czy to ta kobieta? 
- Twarz znajoma. Ale trudno powie-

dzieć z całą pewnością na podstawie fo· 
tografii. Ejże! Ja już to zdjęcie gdzieś 
widziałem. Hej panowie, w co wy mnie 
chcecie wrobić? 

- Chcemy tylko, teby pan zidentyfi­
kował zdjęcie - odparł Mason, 

- Zaraz, zaraz. To zdjęcie było w ga. 
zetach. Zobaczymy. 
Odwrócił się na pięcie I porwał gazetę 

leżącą na stoliku w kącie gabinetu Pau­
la Drake'a. 

- Rany, pewnie, że widziałem to zdję. 
cie Jest! Mildred Danville, dziewczyna 
zamordowana przez współlokatorkę. No, 
to rzeczywiście może być ważne! 

- Jest pan pewien, że to dziewczyna, 
z którą pan chodził do mieszkania po 
prawo jazdy? - spytał Mason, 

Rames uśmiechnął się ironicznie. 
- Wolnego, mecenasie. Ja mam swoją 

pracę, pan ma swoją. Nie powiem nic 
więcej, dopóki nie złożę raportu. 

- Sekretarka stenografuje pańskie ze· 
znanie, Rames, i bylibyśmy wdzięczni, 
gdyby pan je potwierdził - rzekł Ma­
son. 

- Stenografuje? Gdzie? 
- W sąsiednim pokoju. Mamy tu dyk-

tograf. Rozumie pan, stenotypistka pra­
cuje znacznie lepiej siedząc przy własnym 
biurku. 

- Co wy, panowie? Zastawiliście na 
mnie pułapkę? 

- Pułapkę? - zdziwił się Mason. 
Przecież nikt pana nie nakłaniał do mó­
wienia nieprawdy. 

- Dobra, dobra. Nie powiem n!c wię­
cej, dopóki nie dożę raportu. I nie pod­
piszę żadnego zeznania bez zgody proku­
ratora. Przepiszcie to, panowie, i przy­
ślijcie kopię do prokuratury. 

- Czyżby pan powiedział coś niezgod­
nego z prawdą? - spytał Mason. 

Rames wyszczerzył ironicznie zęby, 

- Spryciarz z pana. W porządku. Pan 
ma swoje interesy, }a mam swoje. Czo­
łem, panowie. 

- Czy mógłby pan w przybliżeniu o­
kreślić, o której to było? 

Rames uśmiechnął się jeszcze raz, o­
tworzył drzwi i wyszedł. 

- Ta·ak - westchnął Mason. 
- Myślisz, że to coś da? - spytał 

Drake. 
Mason uśmiechnął się. 

(49) (Dalszy ciąg nastąpi) 

13.00 z życia Z.W!ąz.l<lu Radzlee• 
kiego, 13.20 „Pilsko nasze, Pil· 
sko". 13.40 Więcej, lepiej, ta~ 
n iej. 14.00 Rep. U1ter. „Ope>wieś­
ci wędrowni.cze". 14.20 LudwLk 
van Beethoven. 15.00 Wiad. 
15.05 God.2lina dla dziewcząt 1 
chłopców. 16.00 Wia.d. 16.05 
Alfa I omega. 16.30 Pop{)ludnie 
z mlodością. 18.00 Wiad. 18.05 
Klub Grającego KrąU:a. 18.50 
Muzyka I aktua.lnośct. 19.15 Z 
ks lę'larslc i ej lady. 19.30 RecLtal 
skrzyp<::owy. 20.00 Dziennl.k. 
20 .30 Muzyczne pe>cztówkl. 20.45 
Kiron lka sportowa. 21.0D Nau­
kowcy rnlnLke>m. 21.20 Chwila 
muzy ki. 21.25 Pięć miil"lut o wy„ 
chowa n iu. 21.30 Audycja liter ac. 
ka. 22.00 Wieczorny koncert ŻY· 
czeń. 22.40 Utwory J!l!Ila Pta­
szyna Wróblewskiego gra PO· 
:z.nańslta 15 Radiowa. Z3.00 
Il wydanie dziennika. 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy. Z3.l5 
Rytmy dla tamecznych pa:r. 23.40 
Pieśni trubadurów 1 truwerów. 
24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC. 
10.05 W gościnie u południo· 
wych sąsiadów. 10.25 „W Jezlo­
rana.ch". 10.55 Kompozytor ty· 
god.nia - Manuel de Falla. 12.05 
Z kraju i ze !%\Jilata. 12.25 Uwer­
tu.ra koncertowa. 12.40 Komuni­
katy. 12.45 „Mikroton w służ: 
ble roln!.ctwa". 12.55 Lęczyckle 
obertasy. 13.05 5 minut o spor­
cie. 13.10 Para.da przebojów An­
no Domiilli 1971. 13.40 „Onuce". 
14.00 Wlad. ·14.05 Spotlcanie z 
plosenką radzi ooką. 14.30 Przed 
mikrofonem Big Band PR. 
14.45 „Dwa życiorysy". 15.0b 
Utwory k.ompozyto.rów daw. 
nych. 15.35 K001cert rouywko­
wy, 16.00 Wlad. 16.05 Nowości 
trz-ech radie>f<>nti. 16.45 Aktual­
ności łódzkie. 17 .OO Rep. I. 
Stankiewicz pt. „Podstucha.ne". 
17.35 Sceny z op. „Ks lążę rgo.r" 
- Bt>rodtna. 18.00 Aud. „MÓW! 
pedagog". 18.20 Sonda. 19.00 
Echa dinta. 19.15 z mapy świa. 
ta. 19.30 Zapowiedź wieczoru. 
19.31 „Ki!J.ka dni w Reno". 20.11 
Koncert. 20.47 Notatnik lwltu­
ralny. 2-0.57 D. c. koillcertu. 21.40 
Wie:nsze Dante Alighieri. 21.50 
Muzyka. 22.00 z klraju i ze 
świata. 22.30 Wiad. SP<lrt. 22.33 
MuzY'ka tameczna. 23.00 z dzie­
jów Warszawskiego Towarzy­
stwa Muz. 23.30 Gra Katowicki 
Zes.p. Taineczmy, 23.50 Wiad. 

PROGRAM m 
12.0S z k.raJu ze świata. 

12.25 Koncert. 13.00 Na byd. 
gos.klej antenie. 15.00 Bylem 
prezYdentem miasta - gawęda. 
15.10 Swiatowe przeboje z Pra­
gi i Bratyslawy. 15.30 Ekspre­
sem przez świat. 15.25 1 :1 o 
sporeie rozmawiają Bohdan To­
ma.s.zews.k.1. l. Stefan Wysocki. 
15.50 Jazz lat 30. 16.25 Cezar 
Franck. 16.30 Sly;nn! organiści 
akompruruują, 16.45 Nasz rok 
71. 17.00 Ek.s.presem praez świat. 
17.05 Quodlibet. 17.30 „Lam­
part". 17.40 Nie tylko melodia. 
18.00 Olsz;tyński merkU!'iusz 
ekstrao.rdynaryjny. 18.30 E((q. 
presem przez świat. 18.35 Mój 
magnetofon - aud. 19.00 „Ci-
chy Don". 19.30 „Zl<ltY" Neil 
Diam001d. 19.45 Polityka dla 
WStLystki.ch. 20.00 Poeci piosen­
ki. 20.20 Tyd-zień na UKF, 
20.35 Płyty nasze i na.szych 
prizyjaciól. 21.00 Nie czytaliście 
- to posłuchajcie. 21.20 Tele­
wspomnienia. 21.45 Znasz-li ten 
głos? Ezio Pmza. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wiec=ów - Nara. 22.15 Trzy 
kwadrai!l.Se Jazzu. 23.00 Wiersze 
Sande>ra Petofiego, 23.05 Muzy. 
ka nocą. 

TELEWIZJA 

15.20 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przyge>towawczy - Dyna­
mika punktów materialnych - • 
cz. I '{z Gdańska). 15.55 Poli­
technika TV: Fizyka kurs przy­
gotowawczy - Dynamika pun­
któw materialnych cz. u {z 
Gdańska). 16.30 Dziiennik {W). 
16.40 Dla dzieci: Zwierzyn lee 
1) Z cyklu: Megilla Gocilla -
„Samochód przyszle>ści", 2) z 
cyklu: Augie Doggie - „Mol 
k5ią7.kowy" (W) 17.25 Echo sta­
dionu (W). 18 OO „Taktonka" -
film dokum. pr. USA (W). 18.25 
t.WD. 18.45 Eureka (W). 19.20 
Dobrane>c {W). 19.30 Dziennik. 
20.05 VIII Telewizyjny Fest i wal 
TeaLrów Dr•matycznych - Wil­
liam Szekspir - „Sławna histo­
ria o Tre>ilusie i Kresydzie". 
{z Katowic). Po teatrze około: 

21.35 „Ogień i gwiazdy" - pro­
gram rO<Zry•kkowy. 22.05 Dzien­
nik (W). 22.25 Politechnika TV: 
Fizyka kurs pri.ygptowawczy 
(powt.) z Gdańska. 23 .00 Polite­
chn:ka TV: Fizyka kurs przy­
ge>towawc:z.y (powt.) z Gdańska. 

DBAJ O CZYSTOSC - BRUD 
SPRZYJA SZERZENIU SIĘ 

CHOROB ZAKAŻNYCH. 
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